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Praktyczny prezent CZYTELNIKÓW
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okres odwilży będzie trwał 
czterech dni, a potem do 
miesiąca znów mroźno.

nowy 
orbitę.

nie okresu odwilży. Temperatura 
wzrośnie do około zera stopni lub 
nieco powyżej. Wystąpią większe 
opady śniegu lub śniegu z desz­
czem, 
duże.
nich.

Ten 
około 
końca

„Kosmos-12” kontynuuje lot 
zgodnie z planem. (PAP)

Zachmurzenie przeważnie 
Wiatry z przewagą zachod-

sekretarz generalny

cja TASS donosi, że 
sputnik wszedł na

Thant złoży w dniach 5—8 stycz­
nia 1963 r. wizytę na Jamajce. 
Został on zaproszony do odwie­
dzenia wyspy przez rząd Jamaj­
ki.

Tito powrócił do Belgradu
W sobotę 22 grudnia powrócił 

do Belgradu specjalnym pocią­
giem z podróży po ZSKR prezy­
dent Jugosławii Józef Broz-Tito 
i towarzyszące mu osoby.

Apel Nkrumaha
Prezydent Ghany, Kwame 

Nkrumah zaapelował do Czom- 
bego by osiągnął porozumienie z 
centralnym rządem kongijskim 
i „użył swych wpływów w celu 
wzmocnienia jedności Konga” 
Nkrumah zwrócił się do Czom- 
bego, by nie polegał na intere­
sach finansowych obcych mo­
carstw.

Próby rakiety francuskiej
W środę i w piątek w bazie Ham 

ihaguir na Saharze, Francja prze­
prowadziła kilka prób z rakietą 
„Topaze”. Stanowić ma ona drugi 
człon 3-stogniowęj rakiety „bia- 
ment”, za pomocą której Francja 
W 1965 r. zamierza wystrzelić swe- 
Ro pierwszego sztucznego satelitę 
Ziemi.

W NRF brak nauczycieli
W Niemczech zachodnich brae 

jest nauczycieli szkół średnich. W 
samej tylko północnej Nadrenii — 
Westfalii potrzeba 29.700 nauczy- 
®>eli, w Badenii — Wirtembergii

17.700. a w Bawarii — 16.800.

Świąteczny dzień przynieść nam może prezent, który na zawsze 
pozostanie w naszej pamięci. Kiermasz artystycznych prac gra" 
licznych cieszy się niesłabnącym powodzeniem i wielką frekwen­
cją. Dużego zakupu dokonały m. in. Wydział Kultury Pr®zy l“m 
P^y Radzie Narodowej m. Poznania, Pałac Kultury oraz liczne in­
stytucje. W niedzielę kiermasz w Klubie Międzynarodowej rasy
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WichereL przepowiada:

Styczeń niezwykle mroźny?
Marzniemy i marzniemy i nie widać końca inwazji bardzo chłod­

nego powietrza ze wschodniej Europy, z okolic Uralu i równin 
środkowej Kosji. Już notowano w kraju spadki temperatur}’ niemal 
do minus 30 stopni, a oto otrzymana przed chwilą prognoza długo­
terminowa na styczeń aż mrozi swą treścią. Zapowiada bowiem 
utrzymanie się ostrej i surowej zimy przez niemal cały pierwszy 
miesiąc nowego roku. Tak więc opinie na temat srogiej tegorocz­
nej zimy były prawdziwe. Należy więc poczynić przygotowania do
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Budżet i plan na rok 1963
Se|m zakończył debaię generalną

Po 4-dniowych obradach, poprzedzonych wielotygodnio­
wą pracą komisji. Sejm zakończył w sobotę generalną de­
batę budżetową. Plan i budżet roku przyszłego zostały 
jednomyślnie uchwalone. Również jednomyślnie zatwier­
dziła Izba sprawozdania Rady Ministrów z wykonania planu 
i budżetu w roku 1961 i zgodnie z wnioskiem NIK udzieliła

Radziecki „Kosmos-12” 
obiega Ziemię

22 grudnia 1962 roku w 
Związku Radzieckim wypusz­
czono w przestrzeń kosmicz­
ną nowego sztucznego sateli­
tę Ziemi „Kosmos-12”. Agen-

W 4-dniowej debacie budże­
towej zabrało głos łącznie 91 
posłów, a więc rekordowa licz­
ba. Dyskusja, dotyczyła nie­
mal v szystkich zagadnień ży­
cia publicznego. Posłowie zgło 
sili bardzo wiele konkretnych 
postulatów i uwag pod adre­
sem rządu i poszczególnych 
ministerstw. Na wszystkie 
wnioski poselskie udzielono 
na gorąco odpowiedzi. Uczy­
nili to przedstawiciele rządu: 
orzewodniczący Komisji Pla­
nowania przy Radzie Mini­
strów i sześciu ministrów.

Owocem pracowitej deba­
ty było więc nie tylko za­
twierdzenie programu zadań 
gospodarki i administracji 
państwowej na rok przyszły. 
Dyskusja wskazała również 
zasadnicze kierunki i środ­
ki realizacji tych zadań.
W sobotę obrady Izby roz­

poczęły się kilka minut po 
godz. 9-tej. Obecni byli człon­
kowie Rady Państwa z jej 
nrzewodniczącym Aleksan­
drem Zawadzkim, członkowie 
rządu z premierem Józefem 
Cyrankiewiczem.

Kontynuowano dyskusje nad 
planem i budżetem przyszłego 
roku.

Po zamknięciu dyskusji za­
brał głos przewodniczący Ko­
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów — dr Stefan Jędry- 
chowski.

Z kolei marszałek Wycech 
zarządził głosowanie. Projekt 
uchwały o Narodowym Planie 
Gospodarczym i Ustawę bud­
żetową na rok przyszły Sejm 
przyjął jednomyślnie wraz z

poprawkami wniesionymi 
przez komisję.

Tak samo jednomyślnie za­
twierdzono sprawozdanie rzą­
du z wykonania planu i bud­
żetu państwa w roku 1961 i 
zgodnie z wnioskiem NIK 
udzielono rządowi absoluto­
rium za ten okres.

Zamykając posiedzenie mar 
szałek Wycech życzył posłom, 
by następny rok dał im dużo 
zadowolenia i sukcesów w wy­
pełnianiu obowiązków posel­
skich oraz szczęścia w życiu 
osobistym.

Niech mi będzie wolno — 
mówił marszałek Wycech — 
życzyć "z tej trybuny wszyst­
kim robotnikom, chłopom, in­
teligentom, wszystkim obywa­
telom PRL szczęśliwego No­
wego Roku! (PAP)

P rztfjamnifek i waAobfch Świąt
wizyitkim C.zif lotnikom l PrztfjaeioŁom

dłuższego okresu mroźnego.

A oto szczegóły meteorologicznej 
prognozy na styczeń:

Pierwszy miesiąc nowego roku 
będzie miał opady w pobliżu lub 
nieco poniżej normy średniej wie­
loletniej. I będzie bardzo mroźny. 
Prawie przez cały miesiąc tempe­
ratura utrzymywać się będzie po­
niżej zera, a okresami mróz docho 
dzić będzie do minus 20 i 25 stoo 
ni. Lokalnie, zwłaszcza podczas 
nocnych rozpogodzeń, możliwe są 
spadki temperatury do minus 30 
stopni.

Zachmurzenie będzie przeważnie 
umiarkowane, okresami niezbyt 
obfite opady śnieżne. Wiatry sła­
be chwilami umiarkowane z prze­
wagą wschodnich.

Meteorologowie zapowiadają je­
dnak w połowie miesiąca wystąpię

Polskie samochody 
zdobywają rynek węgierski

Węgierska Republika Ludo­
wa jest dziś jednym z naj­
większych importerów samo­
chodów polskich. Łącznie po 
Węgrzech krąży w tej chwili 
przeszło 8 tys. polskich samo­
chodów, w tym aż 5 tys. „War 
szaw”. Polsko-Węgierski pro­
totyp o wymianie handlowej 
na 1963 rok podpisany w gru­
dniu br. w Budapeszcie prze­
widuje dostarczenie na Węgry 
dalszych 2.500 pojazdów me­
chanicznych, z czego 1.500 
będą stanowiły „Warszawy”.

PAP

Kuba otrzymuje 
odszkodowanie 

i zwalnia jeńców
W Hawanie podano w sobo­

tę do wiadomości, iż w wyni­
ku rozmów między premie­
rem Fidelem Castro a nowo­
jorskim adwokatem Jamesem 
B. Donovanem osiągnięto po­
rozumienie w sprawie wypła­
ty Republice Kubańskiej od­
szkodowania w wysokości 63 
milionów dolarów; na wypła­
cenie takiej sumy tytułem od­
szkodowania trybunał rewolu 
cyjny skazał, jak wiadomo, 
kontrrewolucjonistów wzię­
tych do niewoli w czasie in­
wazji na Playa — Giron. W 
ciągu najbliższych 6 miesięcy 
Kuba otrzyma w ramach tego 
odszkodowania lekarstwa, wy 
posażenie dla szpitali i labo­
ratoriów oraz artykuły żyw­
nościowe dla dzieci.

Jak podaje agencja Associa­
ted Press, pierwszy statek z 
ładunkiem żywności i medy­
kamentów odpłynął na Kubę 
w dniu 22 bm.

Od lat nie spotykano tak do­
brych warunków śnieżno - narciar 
skich już w grudniu. Na początku 
III dekady grudnia pokrywa śnie­
żna w Karkonoszach wynosiła po­
nad 1 metr! W Tatrach np. w ko 
tle Kasprowego było ponad 1,5 me 
tra śniegu, a w Zakopanem ponad 
50 cm! i do tego mróz rzędu 10 
stopni w dzień i ok. minus 15—20 
w nocy. Do końca III dekady spo­
dziewane są nowe opady śniegu w 
Tatrach i Karkonoszach co jesz­
cze poprawi warunki. Tak więc tu 
ryści mają w tym roku pole do po 
pisu i zapewniony znakomity ur­
lop zimowy. Stare przysłowie po­
wiada, że jeśli zima jest ostra, to 
i lato powinno być normalne, to 
znaczy upalne i słoneczne. Oby tak 
się stało...

w salach „Adrii".
Dalsze szczegóły wkrótce!



Strona 2
GŁOS WIELKOPOLSKI T2. Xn. 1962

Koordynacja planów gospodarczych
krajów socjalistycznych

Komunikai z zakończenia XVII sesji ftWPU

W okresie od 14 do 20 grudnia br. odbyła się w Buka­
reszcie XVII kolejna sesja Rady Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej. W pracy sesji uczestniczyły delegacje krajów — 
członków RWPG — Bułgarii, CSRS, Mongolii, NRD, Pol­
ski. Rumunii, Węgier i ZSRR. Na sesji obecny był w cha­
rakterze obserwatora przedstawiciel Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu.

Sesja rozpatrzyła sprawo­
zdanie sekretariatu Rady o 
działalności RWPG w 1962 r.

Przedświąteczne 
przemówienie 

papieża Jana XXIII
W sobotę wieczorem papież 

Jan XXIII wygłosił przemó­
wienie radiowe poświęcone 
głównie sprawie utrzymania 
pokoju.

Ze wszystkich dóbr jedno­
stek, rodzin i narodów — mó­
wił m. in. papież — pokój jest 
z pewnością dobrem najdo­
nioślejszym i najcenniejszym. 
Koniecznym warunkiem za­
pewnienia pokoju jest jednak 
powszechna dobra wola. Na­
leży więc dążyć do tego celu 
wszędzie i w każdej chwili, 
starać się o to, by pokój za­
panował na całym świecie, 
bronić go przed wszelkimi 
niebezpieczeństwami.

Papież podkreślił jedno­
cześnie, że widać dziś na ho­
ryzoncie nowe perspektywy 
prawdziwego pokoju, dzięki 
szczęśliwym tendencjom, jakie 
zarysowują się w życiu naro­
dów i w stosunkach między­
narodowych. (PAP)

Po katastrofie na Okęciu

Specjalna komisja 
' kontynuuje swe prace

Komisja państwowa powo­
łana pod przewodnictwem 
wiceministra komunikacji 
Jana Rusteckiego dla zbada­
nia przyczyn katastrofy samo 
lotu PLL „Lot-’ typu „Vis- 
count-804", która wydarzyła 
się na lotnisku Okęcie w śro­
dę 19 bm. — nie zakończyła 
jeszcze swoich prac.

W sobotę odbyło się posie­
dzenie komisji, na którym 
zreasumowano wyniki dotych 
czasowych badań oraz ustalo­
no dalsze ich kierunki. Dalsze 
badania będą prowadzone z 
udziałem ekspertów zagranicz 
nych.

Komisja wysłuchała rów­
nież sprawozdania o przebie­
gu akcji mającej na celu po­
moc rodzinom ofiar katastro­
fy. W tym zakresie również 
ustaliła dalszy plan działa­
nia.

Pogrzeby 
ofiar katastrofy

Wczoraj o godzinie 12.00 na cmen 
tarzu wojskowym na Powązkach 
w Warszawie odbył się uroczysty 
pogrzeb pracowników PLL „Lot” 
tj. całej załogi i przedstawiciela 
dyrekcji, którzy zginęli w środę 
w katastrofie samolotu „Vis- 
count 801” na Okęciu. Trumny zo­
stały udekorowane odznaczeniami 
państwowymi nadanymi pośmiert­
nie ofiarom katastrofy przez Ra­
dę Państwa.

• * *
O godz. 12.15 na lotnisku Okęcie 

odbyły się żałobne uroczystości 
związane z eksportacją zwłok Kein 
za Raucha — członka Rady Mini­
strów, kierownika biura statystycz 
nego NRD, który wraz z żoną Mar 
thą i dwoma synami zginął w śro­
dę w katastrofie samolotu PLL 
„Lot”. Zwłoki Ił. Raucha i jego 
rodziny przewiezione zostały spe­
cjalnym samolotem do Berlina.

♦ ♦ *
W sobotę na cmentarzu junikow 

skini w Poznaniu odbył się po­
grzeb jednej z ofiar katastrofy 
lotniczej na Okęciu nauczycielki, 
działaczki ZNP — Marii Rogusz­
czak.

W godzinach przedpołudnio­
wych trumna ze zwłokami wysta 
wioną była w Technikum Ekono­
micznym. Wartę honorową pełni­
li działacze związków’ zawodo­
wych, nauczyciele, młodzież szkol 
pa i harcerze.

W pogrzebie obok rodziny i przy 
jaciół M. Roguszczak wzięło udział 
kilkuset nauczycieli z Poznania i 
okolicy, delegacje szkół, przedsta­
wiciele partii, rad narodowych i 
związków zawodowych. Nad gro­
bem tragicznie zmarła żegnał se­
kretarz ZG ZNP — Marian Rataj.

Maria Roguszczak odznaczona zo 
stała pośmiertnie Krzyżem Ka- 

, walerskim Orderu Odrodzenia
Polski. (PAP)

W dyskusji nad sprawozda­
niem wskazywano, że organy 
RWPG przeprowadziły szereg 

- ważnych prac, mających na 
celu wykonanie postanowień 
narady z czerwca 1962 roku 
przedstawicieli partii komuni­
stycznych i robotniczych kra­
jów — członków RWPG i XVI 
sesji Rady.

Jednocześnie z koordynacją 
planów gospodarczych państw 
— członków RWPG na okres 
generalnej perspektywy, pań­
stwa członkowskie Rady i jej 
organy przystąpiły do prac 
przygotowawczych w związku 
z koordynacją planów na 
okres najbliższy po 1965 roku, 
włączając w to koordynację 
planów podstawowych inwe­
stycji. Ku końcowi zbliżają 
się prace związane z przygo­
towaniem wstępnego bilansu 
paliwowo-energetycznego kra 
jów na okres do 1980 roku.

W dalszym ciągu komunikat o- 
mawia prace w dziedzinie specja 
lizacji i kooperacji produkcji, a 
przede wszystkim w dziedzinie bu 
dowy maszyn. Wprowadzenie w 
życie przyjętych w 1962 r. zale­
ceń przyczyni się do podniesienia 
technicznego poziomu przemysłu 
maszynowego krajów członkow­
skich, zmniejszenia wydatków na 
inwestycje i na procesy produk­
cyjne oraz pozwoli na pełniejsze 
zaspokojenie potrzeb krajów — 
członków RWPG w dziedzinie naj 
ważniejszych, unikalnych rodza­
jów obrabiarek oraz urządzeń ku 
ziennych i pras.

Komunikat stwierdza następnie, 
iż sesja zaaprobowała przeprowa- 

■ dzenie wspólnymi silami przez 
państwa RWPG koniecznych przed 
sięwzięć zmierzających do dalsze­
go rozwoju rolnictwa. Sesja roz­
patrzyła zalecenia opracowane 
przez komisję przemysłu maszyno 
wego w sprawie rozwoju i specja 
iizacji produkcji traktorów, samo 
bieżnych nośników', narzędzi, waż 
niejszych maszyn rolniczych, w 
tym do robót melioracyjnych. U- 
cze'stnicy sesji stwierdzili, że 
urzeczywistnienie międzynarodo­
wej specjalizacji produkcji dla 
rolnictwa przyczyni się do pełniej 
szego zaspokojenia potrzeb kra­
jów' — członków RWPG.

We wszystkich rozpatrywa­
nych zagadnieniach sesja po­
wzięła szereg uchwał mają­
cych na celu zapewnienie dal­
szego rozszerzenia współpra­
cy gospodarczej i naukowo- 
technicznej, doskonalenia form 
i metod pracy organów Rady.

W celu bardziej ścisłej współ 
pracy krajów — członków 
RWPG w zagadnieniach walu-

Kto ma 
dokładny czas?

Śmiało można przyjąć, że 99 pro­
cent posiadaczy nawet superno­
woczesnych i najdokładniejszych 
zegarków w Polsce nie ma jednak 
obowiązującego w naszym kraju, 
dokładnego czasu.

Mimo tego faktu nie ma podstaw 
do niepokoju i sprzeniewierzeń wo 
bec zegarków’. Nie od nich bo­
wiem, lecz od miejsca pobytu za­
leży dokładny czas rzeczywisty, 
regulowany przez słońce. Takim 
prawdziwie dokładnym Czasem po 
szczycić się mogą jedynie miesz- 

* kańcy Lubska na środkowym Nad 
odrzu, Zgorzelca na Dolnym Ślą­
sku i Stargardu Szczecińskiego o- 
raz bardzo niewielu innych miej­
scowości, przez które przebiega la­
ty południk. Jego czas słoneczny 
obowiązuje w naszym kraju jako 
tzw. czas środkowo - europejski. 
W ten sposób, gdy krakowskie ob 
serwatorium podaje godzinę 12-tą, 
to w Krakowie rzeczywiście już 
ona minęła a na zachód od 15-tego 
południka np. w Cedyni jeszcze 
rzeczywiście nie nastąpiła. (PAP)

Katastrofa samolotu 
amerykańskiego

Podczas lądowania na lotnisku w 
Grand Island (stan Nebraska) roz­
bił się 2-motorowy amerykański 
samolot pasażerski z 43 osobami 
na pokładzie. Katastrofa nastąpiła 
w odległości 400 metrów od pasa 
lądowania. Według pierwszych do­
niesień 22 pasażerów odniosło o- 
brażenia i zostało przewiezionych 
do szpitala. Po zderzeniu z> ziemią 
w samolocie wybuchł pożar. (PAP) 
łłiiiiiiiiiniHmmii 'tiiHniHiiifmiHiiiiititiiim

Dzisiejszy serwis informacyjny 
przygotował Mieczysław Haliński. 

towo - finansowych sesja po­
wołała stałą komisję do spraw 
walutowo - finansowych.

-8-
Od 16 do 20 grudnia 1962 r. 

odbyło się w Bukareszcie III 
posiedzenie Komitetu Wyko­
nawczego RWPG.

Komitet Wykonawczy roz­
patrzył wnioski komisji prze­
mysłu maszynowego w spra­
wie specjalizacji produkcji 
poszczególnych rodzajów ma­
szyn i urządzeń oraz w spra­
wie wzajemnych kh dostaw 
produkcji d0 1965 r.

Komitet Wykonawczy uznał 
za celowe wprowadzenie wie­
lostronnych rozliczeń w han­
dlu między krajami RWPG i 
utworzenie Banku Krajów So 
cjalistycznych.

Stwierdzając, że zasady usta 
lania cen w handlu między 
krajami - członkami RWPG, 
które były przyjęte w czerwcu 
1958 roku, sprzyjały ukształ­
towaniu ustabilizowanych i 
wzajemnie korzystnych cen 
oraz znacznemu rozszerzeniu 
obrotów towarowych między 
tymi krajami Komitet Wyko­
nawczy przyjął zalecenie o 
przeprowadzeniu korektory 
cen w handlu między tymi kra 
jami w wypadkach, kiedy jest 
to ekonomicznie uzasadnione.

Korektura cen będzie nosiła 
charakter kompleksowy, w o- 
parciu o poziom średnich cen 
na światowych rynkach towa 
rowych w okresie 1957—1961.

Dyskusja na sesji Rady i po 
siedzeniu Komitetu Wyko­
nawczego toczyła się w atmo­
sferze braterskiej przyjaźni i 
pełnego wzajemnego zrozumie 
nia, pod znakiem dalszego roz 
szerzenia i pogłębienia współ 
pracy krajów - członków 
RWPG. (PAP)

j UWAGA WEIM!
Następne wydanie 

„Głosu“ 
ukaże się w czwartek

27 grudnia br.
W wydaniu noworocznym 

zamieścimy 

barwny 
kalendarz 
ścienny 
na 1963 rok

ŚWIĄTECZNE MENU FINÓW

Podczas tegorocznych świąt Fi­
nowie zjedzą rekordową liczbę 
250 tys. szynek. Zapotrzebowa­
nie przekroczyło produkcję fiń­
ską, w związku z czyni 70 tys. 
szynek trzeba było importować 
z Danii i Szwecji.

NASZ PROTOPLASTA
Frederick Wicker odkrył na 

terenie swej farmy w pobliżu 
Kericho w Kenii szczątki pra­
człowieka, który żył 14 milio­
nów lat temu. Antropolog de 

Leakey, który kontynuował pra­
ce wykopaliskowe na farmie Wi- 
ckera znalazł również szczątki 
nieznanego dotąd słonia o 4 
kłach.

STULETNI SUM
Mieszkaniec miasteczka Suraż 

w obwodzie briańskim (Federa­
cja Rosyjska), Iwan Połozow' 
schwytał na wędkę stuletniego 
suma, długości 2 metrów i wa­
dze około 60 kg. Sum, którego 
miejscowa ludność nazywa „ca­
rem” rzeki, jest obecnie już dość 
rzadkim zjawiskiem. Olbrzym 
schwytany przez Połozowa ciąg­
nął jego łódź pod prąd przez 
całą godzinę.

POSŁUSZNA ŻONA
Przesłuchiwana przez policję 

w Memphis (USA) pani Tucker 
oświadczyła, że w wyniku burz­
liwej sceny domowej mąż jej 
zażądał, by podała mu w szklan­
ce solidną porcję trucizny na 
szczury. Pani Tucker wykonała 
polecenie, w przekonaniu, że 
chodzi o nową fantazję pełnego 
podobno zawsze pomysłów mał- 

I żonka. Ten przełknął jednym 
haustem zawartość szklanki, o- 
tarł wąsa z wyrazem zadowole­
nia i zażądał nowej porcji. Tym

N. Chruszczów 
odwiedzi Jugosławię

Na zaproszenie prezydenta 
FLRJ Józefa Broz-Tito pre­
mier ZSRR N. Chruszczów 
uda się na odpoczynek do Ju­
gosławii. Termin wyjazdu zo­
stanie ustalony później.

Józef Broz-Tito w czasie od 
poczynku w ZSRR zaprosił N. 
Chruszczowa wraz z małżon­
ką aby przybyli do Jugosła­
wii na odpoczynek. Chrusz­
czów z zadowoleniem przyjął 
zaproszenie. (PAP)

N. Fiedoreuko 
nowym przedstawicielem

ZSRR w ONZ
Rada Ministrów ZSRR mia­

nowała Nikołaja Fiedorenkę 
stałym przedstawicielem ZSRR 
przy Organizacji Narodów 
Zjednoczonych i przedstawi­
cielem ZSRR w Radzie Bez­
pieczeństwa ONZ.

Zajmujący powyższe stano 
wiska wiceminister spraw za 
granicznych ZSRR W. Zorin 
został zwolniony z tych obo­
wiązków.

N. Fiedorenko. dyplomata w wie 
ku 50 lat posiada rangę amoasa- 
dora nadzwyczajnego i pełnomoc­
nego. Jest on również członkiem 
— korespondentem Akademii 
Nauk ZSRR, profesorem, dokto­
rem nauk filologicznych.

N. Fiedoienko w 1939 r. rozpo­
czął pracę w służbie dyplomatycz 
nej. W latach 1952—1955 pełnił on 
funkcję naczelnika wydziału da­
lekowschodniego MSZ ZSRR a na 
stępnie był wiceministrem spraw 
zagranicznych ZSRR. Od 1958 r. 
był ambasadorem ZSRR w Ja­
ponii. (PAP)

USA dokonały próby 
ze „Skyboitem“
W sobotę rano — jak dono­

szą z Cap Canaveral •— Ame­
rykanie przeprowadzili próbę 
z pociskiem powietrze — zie­
mia „Skybolt”. Pocisk wyrzu 
eony został z bombowca B-52 
lecącego na wysokości około 
11 tys. metrów. Dwa człony 
rakiety odpaliły normalnie.

Według pierwszych informa 
cji sobotnia próba ze „Sky- 
boltem” wypadła najpomyśl­
niej w porównaniu z poprzed 
nimi pięcioma tego rodzaju 
próbami.

Chociaż podczas konferencji w 
Nassau na rakietę „Skybolt” wy­
dany został wyrok śmierci — pi- 
sze agencja Associated Press — 
amerykańskie lotnictwo ma w pro 
gramie szereg prób do przeprowa 
dzenia i zamierza się tego trzy­
mać „na wypadek, gdyby projekt 
miał w przyszłości ożyć”. Trzeba 
pamiętać, że kierownicze stano­
wiska w lotnictwie USA zajmują 
m. in. ludzie ściśle związani z za 
kładami budowy samolotów i ra­
kiet. Tak więc i lotnictwo i „Dou­
glas Aircraft Corporation” — wy­
konawca „Skybolta”, oświadczy­
ły, że próby będą kontynuowane, 
dopóki nic zostanie wydany ofi­
cjalny ich zakaz.

| ROZMAITOŚCI 
| ZE ŚWIATA
razem pani Tucker odmówiła, 
ale — jak się okazało — pierwsza 
szklanka była całkiem wystar­
czająca, gdyż pan Tucker prze­
transportowany do szpitala wy­
zionął ducha po upływie 5 go­
dzin.

W ożywionej dyskusji z poli­
cją pani Tucker utrzymywała, że 
nie można jej oskarżać o mor­
derstwo, gdyż „żona winna jest 
zawsze posłuszeństwo mężowi”.

BAŁWAN W LODÓWCE
Mieszkańcy Brazzaville będą 

mogli w okresie świąt po raz 
pierwszy w życiu oglądać bał­
wana ze śniegu. Został on wy­
słany w tych dniach z Francji 
w specjalnej skrzynce-lodówce. 
Bałwan ma stanowić podarunek 
dla dzieci kongijskich. Bałwan 
ze śniegu alpejskiego nie utrzy­
ma się jednak prawdopodobnie 
długo w Brazzaville. Temperatu­
ra o tej porze wynosi tam bo­
wiem przeciętnie 30 stopni po­
wyżej zera.

SKŁADKA NA KRÓLA

Według doniesień z Nairobi, 
król plemienia Abaluhya Shitawa 
Mumia domaga się honorowania 
traktatu podpisanego w roku 188$ 
między jego ojcem a gubernato­
rem Jacksonem, w którym to 
traktacie rząd brytyjski uznaje 
królestwo Abaluhya.

Na wiecu, w Którym wzięło 
udział 5 tys. Członków plemienia

Wyróżnienia i nagrody 
dla zielonych hokeistów
Przewodniczący WKKFiT mgr. B. Ryba w towarzystwie swego 

zastępcy mgr. B. Zgodzińskiego wręczył wczoraj działa, 
czom i zawodnikom Polskiego Związku Hokeja na Trawie 

w uznaniu owocnej działalności oraz sukcesów uzyskanych w mi­
nionym okresie odznaczenia i wyróżnienia.

Poznańscy kolejarze 
opanowali sytuację

Wczoraj wieczorem doszły nas 
alarmujące wieści o tragicznej sy 
tuacji na poznańskim Dworcu 
Głównym. O godz. 22-ej nasz re­
porter był już na peronach, by 
naocznie sprawdzić informacje po 
drożnych.

Na szczęście okazało się, że 
wzmożona frekwencja podróżnych 
oraz silny mróz nie zakłóciły po­
ważniej ruchu pociągów. Podczas 
naszego pobytu na dworcu, po­
ciąg z Olsztyna opóźnił się o kwa 
drans, a expresś z Gdyni przy­
szedł tylko o kilka minut później. 
Pozostałe pociągi w tym okresie, 
zwłaszcza wyjeżdżające z Pozna­
nia odeszły planowo.

Jak nas poinformował dyżurny 
zastępca naczelnika stacji, sytua­
cję związaną z nagłym nadejściem 
silnego mrozu opanowano na na­
szym dworcu w sobotę w połud­
nie. Wprowadzono dodatkowe dy­
żury, zabezpieczono zwrotnice, do 
których stosuje się już oleje so- 
larowe i specjalne piecyki brykie­
towe. Jeszcze w ciągu dnia noto­
wano opóźnienia niektórych po­
ciągów dalekobieżnych dochodzą­
ce do 60 minut, ale juz wieczorem 
sytuacja uległa poprawie.

Dziś wieczorem i w poniedzia­
łek — 24 bm. spodziewany jest na 
Dworcu Głównym znacznie więk­
szy napływ podróżnych, (e)

Awaria elektryczna 
na Starym Mieście

■Wczoraj przed południem otrzy­
maliśmy szereg sygnałów od kie­
rowników sklepów ze Starego Ryn 
ku o nagłym wyłączeniu prądu. 
Brak dopływu prądu uniemożli­
wił w wielu przypadkach należytą 
obsługę klientów.

Zaniepokojeni zatelefonowaliś­
my do Pogotowia Elektrycznego. 
Poinformowano nas, że istotnie, 
około godz. 11 przed południem, na 
stąpiła awaria kabla doprowadza­
jącego prąd na Stary Rynek i sze­
reg okolicznych ulic: m. in. Wro- 
niecką i Woźną.

Ekipy Pogotowia natychmiast 
przystąpiły do odszukania miejsca 
awarii. /

Jak nam doniesiono, w godzi­
nach popołudniowych przeszkoda 
została usunięta, (c)

„Marcinek" 
swoim widzom

Ulubieniec dzieci i młodzieży — 
Państwowy Teatr Lalki i Aktora 
„Marcinek” w Poznaniu przygoto 
wał swoim widzom na okres świą 
teczny miłą niespodziankę. Dziś w 
niedzielę, o godz. 16.30 odbędzie 
się premiera bajki dla dzieci 
szkolnych Eugeniusza Szwarca — 
„Królowa Śniegu” według J. Ch. 
Andersena w przekładzie Hanny 

( Pieczarkowskiej. Inscenizacja i re 
żyseria przedstawienia spoczywa w 

i rękach Wojciecha Wieczorkiewi­
cza. Scenografię przygotowała Kry 

| styna Bajońska, a muzykę napisał 
Krzysztof Penderecki, (az)

Abaluhya, Mumia oświadczył, że 
zamierza udać się do W. Bryta­
nii, by odbyć rozmowę z „jej 
majestatem królową brytyjską” 
oraz z członkami rządu. Mumia 
wezwał wszystkich członków ple­
mienia Abaluhya z Kenii, aby 
zjednoczyli się wokół jego oso­
by. Dodał, on, że jako zwolen­
nik jedności afrykańskiej, nie 
chce odłączyć się od Kenii, żą­
da natomiast, aby królestwo 
Abaluhya był© uznane i aby 
mógł on w nim sprawować rządy 
poprzez własny gabinet mini­
strów. Na zakończenie król Mu­
mia zarządził składkę wśród 
członków plemienia Abaluhya na 
swą podróż do Londynu.

MIKROSKOP ELEKTRONOWY
W Jugosławii skonstruowano 

nowoczesny mikroskop elektrono­
wy, który może powiększać 390 
razy. Wszystkie części tego mi­
kroskopu wyprodukowane zo­
stały w kraju.

FAŁSZYWY RESTAURATOR
Goście jednej z restauracji w 

Berlinie zachodnim bardzo chwa­
lili sobie nowego właściciela lo­
kalu/, który częstował wszyst­
kich za darmo piwem, w'ódką 
i winem, wymagając tylko, bj 
każdy z gości wrzucił do puszki 
20 fenigów „na biednych”. Wy- 
czestował on w ciągu kilku go­
dzin dwie tony piwa, 24 butel­
ki' brandy’ i kilkanaście butelek 
szampana. Dopiero na drugi 
dzień okazało się, że lokal by­
najmniej, nie zmienił właściciela. 
Po powrocie z jednodniowej po­
dróży właściciel z przerażeniem 
odkrył brak napojów i stos pu­
stych butelek w kącie. Fałszy­
wego „restauratora” poszukuje 
policja.

Odznaczenia „Złotego Dysku” 
otrzymali prezes PZHT Z. Ku­
rowski oraz sędzia międzynaro­
dowy St. Zieliński: „Srebrne 
Dyski” przyznano: trenerowi 
związkowemu S. Paczkowskiemu, 
L. Sobeckiemu i O. Kassemu, a 
„Brązowe Dyski” — Cz. Olejni­
kowi, J. Olejniczakowi, M. Gro. 
towskiemu i W. Rosadzie.

Ponadto wyróżniono nagroda, 
mi rzeczowymi niektórych dzia­
łaczy i zawodników. Wręczono 
również nagrody przyznane przez 
PKol. .

Po raz pierwszy w historii tej 
dyscypliny nadano tytuły Mi. 
strzów Sportu: Wojdy lakowi, Ku. 
biakowi, Wl. Śmigielskiemu, Pta­
kowi, Różańskiemu, Ziaji i Wro­
nie.

W imieniu odznaczonych i wy­
różnionych podziękowali prezes 
PZHT Kurowski i kapitan dru­
żyny narodowej —• Marzep.

Polska reprezentacja PZHT 
otrzymała zaproszenie do udzia­
łu w turnieju jubileuszowym z 
okazji 50-lecia Austriackiego Zw. 
Hokeja. Ponadto udział wezmą 
reprezentacje Wioch i Hiszpanii.

W związku z ukazaniem się w 
katowickim „Sporcie” (nr 95) 
z 10. 8. br.) artykułu „Hockey 
sur gaz — Ambasador w butel­
ce”, specjalna komisja powołana 
dla zbadania postawionych zarzu 
tów ustaliła m. in. „Podane przez 
kol. kol. Stanisława Piwowarskie­
go i Alfonsa Flinika informacje 
dla czasopisma „Sport” są bezpod 
stawne i nieuzasadnione, a oko­
liczności całej sprawy pozwalają 
przypuszczać, że wyżej wymienie­
ni działali z pobudek czysto 
osobistych i ambicjonalnych. 
Przedstawione materiały (zezna­
nia świadków, oświadczenia 
przedstawicieli władz PKO1, KC 
ZMS FIH) zaprzeczają w całej 
rozciągłości stawianym przez 
wspomnianych zarzutom. Plenum 
PZHT iia tej podstawie uchwa­
liło: „Udzielić pełnego wotum 
zaufania prezesowi oraz trenero­
wi związkowemu PZHT”. (tp)

Walery Brumei 
bezkonkurencyjny
W dorocznym plebiscycie agencji 

United Press International na naj 
lepszego sportowca świata, dzien­
nikarze 38 pism z 16 krajów wy­
brali radzieckiego lekkoatletę Wa­
lerego Brumela — sportowcem nr 
1 1962 r. Dalsze miejsca na hono­
rowej liście zajęli: 2. Dawn Fraser 
(Australia) — pływanie, 3. Peter 
Snęli (N. Zelandia) — 1. atletyka, 
4. Rod Laver (Australia) — tenis, 
5. Penti Nikula (Finlandia) 1. atle­
tyka, 6. Pele (Brazylia) — p. 
nożna, 7. Sonny Liston (USA) — 
boks, 8. Murray Rosę (Australia) 
— pływanie, 9. Michel Jazy (Fran­
cja) — 1. atletyka, 10. Garrincłu 
(Brazylia) — p. nożna.

Hol.pj na lodzie

Udany rewanż Norwegów
Przy 20-stopniowym mrozie od­

było się w sobotę 22 bm. w War­
szawie rewanżowe międzypaństwo 
we spotkanie w hokeju na lodzie 
Polska — Norwegia. Po piątkowej 
porażce w Łodzi (1:5), Norwego­
wie zrewanżowali się Polakom i 
wygrali 5:2 (3:1, 1:0, 1:1). Bramki 
dla zwycięzców zdobyli: Olafsen 
w 6 min., K. Hansen w 10 i 19 
min., Lundby w 36 min. oraz El- 
venes w 57 min. Strzelcami bra­
mek dla Polski byli: Ogórczyk W 
13 min. oraz Kilanowicz w 48 min.

(h)

I liga bokserska
W meczu bokserskim o mistrzo­

stwo I ligi, drużyna BBTS Biel­
sko pokonała Błękitnych Kielce 
14:6.

Rozegrane w warszawskiej hali 
Gwardii spotkanie pięściarskie po 
między pretendentem do tytułu 
mistrzowskiego. Hutnikiem Nowa 
Fiuta a stołeczną Gwardią zakoń­
czyło się zwycięstwem gospoda­
rzy 12:8.

GKS Wybrzeże przegrał niespo­
dziewanie na ringu w Gdańsku Z 
Gwardią Łódź 9:11.

Szybownicy 
zakończyli sezon 
W górskiej szkole szybowcowej 

w Jeżowie Sudeckim koło jeleniej 
Góry zakończony został doroczny 
tzw. obóz „falowy”, na którym 
szybownicy aeroklubów z całeg® 
kraju starali się uzyskiwać jaK 
największe wysokości, wykorzy­
stując „stojącą chmurę”, tworzą­
cą się w grudniu nad Karkono­
szami. (h)
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ZAPRASZA
DO ODWIEDZENIA SWOICH SKLEPÓW 
W ZBLIŻAJĄCYM SIĘ ROKU 1963

SKLEPY NASZE PROWADZĄ W SZEROKIM 
ASORTYMENCIE ARTYKUŁY PASMANTE­
RYJNE, GALANTERIĘ, DODATKI KRA­
WIECKIE, ARTYKUŁY TEKSTYLNE, PRZE­
MYSŁU ARTYSTYCZNO - LUDOWEGO JAK 
RÓWNIEŻ SKUP I SPRZEDAŻ KOMISOWĄ.

PRZY CZYNIONYCH ZAKUPACH SPOT­
KACIE SIĘ ZAWSZE Z DOBRĄ I FA­
CHOWĄ RADĄ, UCZCIWĄ, UPRZEJ­
MĄ I UŚMIECHNIĘTĄ OBSŁUGĄ.

WSZYSTKIM NASZYM KLIENTOM

Pracownicy poszukiwani

W

SERDECZNE ŻYCZENIA NOWOROCZNE.
K12122

Pracownika umysłowego do magazynu przy­
jęć przy ul. Obotryckiej — wynagrodzenie 
1.600,— zł — przyjmie natychmiast Biuro Zbytu 
Sprzętu Pomiarowo - Kontrolnego w Poznaniu, 
ul. Wielka 21, III piętro. K12202
Kierownika placówki transportowej na terenie 
Szamotuł oraz inżyniera względnie technika 
samochodowego z odpowiednim stażem pracy 
przyjmiemy. Wymagane wykształcenie śred­
nie znajomość zagadnień eksploatacji po­
jazdów mechanicznych oraz uprawnienia pro­
wadzenia pojazdów mechanicznych co naj­
mniej kat. III. Podania wraz z życiorysem 
i odpisami świadectw należy kierować do Wo­
jewódzkiej Spółdzielni Pracy „Transped” 
w Poznaniu, Stary Fynek 44. K12204
Nadleśnictwo Państwowe Kąty, poczta Długa 
Goślina, pow. Oborniki Wlkp. zatrudni zaraz 
księgowego i kasjera. Mieszkanie zapewnione: 
dla księgowego 2-pokojowe z kuchnią i po­
mieszczenia gospodarcze, dla kasjera 1-po- 
kojowe z kuchnią — zelektryfikowane. Prócz 
tego przydziela się bezpłatny deputat opa­
łowy i rolny. Stacja kolejowa Murowana Go­
ślina, odległość 6 km, przystanki PKS w Bia- 
łęgach i Długiej Goślinie odległość 2 km.

K12215
Przedsiębiorstwo Sprzętu i Transportu Bu­
downictwa Terenowego w Poznaniu, ul. Bał­
tycka 10 — zatrudni zaraz: ekonomistę do 
działu rachuby i płac; kierownika działu księ­
gowości. Wymagane wykształcenie wyższe lub 
średnie oraz praktyka. Wynagrodzenie według 
UZP w budownictwie. Dojazd do pracy auto- 
bdsem przedsiębiorstwa. K12070
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych „Hydrobudowa 9” — Baza Sprzętu — 
Poznań, ul. Gnieźnieńska 63 — zatrudni zaraz 
monterów samochodowych, ślusarzy oraz kie­
rowcę II kat. na samochód Warszawa „Pic-up”. 
Płaca wg układu zbiorowego pracy w budow­
nictwie. KI 2094

ZAKŁADY
USŁUG RADIOTECHNICZNYCH 

I TELEWIZYJNYCH 
ODDZIAŁ POZNAŃ 

uprzejmie zawiadamiają

WSZYSTKICH KLIENTÓW 
m. Poznania 

ie nasze placówki usługowe 
(SOR i SOT)

CZYNNE BĘDĄ 
w dniach 23 i 24 XIE 1962 r.

K12218

Zawiadamiamy 
SZANOWNĄ KLIENTELĘ 

Ż e

BIURO REKLAM I OGŁOSZEŃ
będzie czynne c

W NIEDZIELĘ, dnia 23 bm., od godz. 8,39—13,30

W poniedziałek Biuro będzie 
nieczynne,

KI 2245
Haaa

Praca

Blacharza naczyniowca o 
wysokich kwalifikacjach 
zawodowych do produk­
cji galanterii blaszanej 
z wynagrodzeniem wg 
stawek akordowych za­
raz zatrudnię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 2596141.

Dozorca do mniejszego 
domu zaraz potrzebny. 
Mieszkanie wolne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 26159g.

Potrzebna gospodyni na 
wiejską plebanię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 25125p.

Ucznia do piekarni przyj- 
mę — utrzymanie zapew­
nione. S. Weber — Luboń 
4, ul. Sobieskiego 103.

25126p

Dochodząca z gotowa­
niem do chorej osoby po 
trzebna zaraz, warunki 
dobre. Dzierżyńskiego 79 
m. 7. 26157g

............................. .......... ..............

Uwaga Rodzice! - Uwaga Dzieci!
MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA 
IM. E. RACZYŃSKIEGO W POZNANIU

ZAWIADAMIA, ŻE

w okresie ferii świątecznych w dniach od 27. XII. 1962 r. 
do 6. I. 1963 r. codziennie od godziny 10—19 (w niedzielę 
od 10—14) czynne będą następujące czytelnie dziecięce:

Filia 1 — ul. Krańcowa 1
Filia 5 — ul. Dzierżyńskiego 94, 
Filia 20 — ul. Słowackiego 26/28 
Filia 23 — ul. Hetmańska 41

W czytelniach organizować będziemy różnego rodzaju 
atrakcyjne imprezy, takie jak konkursy z nagrodami, 
spotkania z aktorami itp. Zachęcamy wszystkie dzieci do 
odwiedzania naszych czytelni i do udziału w imprezach.

| Przetarci — Komumkaty
; Spółdzielnia Pracy „Samochód” w Poznaniu, 
ul. Jackowskiego 49, ogłasza przetarg nie­
ograniczony na wykonanie w roku 19G3 ni­
żej wymienionych prac: 1. niklowanie kieli­
chowe elementów do pump samochodowych; 
2. chromowanie akcesoriów samochodowych; 
3. regenerację amortyzatorów do samochodów 
„Star” i „Warszawa”; 4. regenerację rozrusz­
ników i prądnic do samochodów osobowych 
„Warszawa” i „Star”; 5. regenerację filtrów 
olejowych szczelinowych; 6. szlifowanie gło­
wic „Star” i „Warszawa”; 7. szlifowanie wa- 

i łów korbowych silników samochodów osobo- 
wych „Warszawa” i ciężarowych „Star-20” 
i pochodnych. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa: państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Termin składania ofert do dnia 
3. I. 1963 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
5. I. 1863 r„ o godzinie 10 w biurze Spółdziel­
ni. Zarząd Spółdzielni zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta. Bliższych informacji udziela 
Dział Zaopatrzenia, w godz. od 13—15.

K12131

Przedsiębiorstwo Robót Przemysłowych Bu­
downictwa Terenowego w Poznaniu, ul. Ztni- 
grodzka 41/49, zatrudni zaraz: 1 inżyniera na 
kierownika działu wykonawstwa; 1 technika 
instalacji sanitarnej 1 zaopatrzeniowca bran­
ży elektrycznej; 2 techników budowlanych 
z praktyką na kierowników budowy do Ostrze­
szowa; 1 st. księgowego(ą) - likwidatora z prak­
tyką w budownictwie, od 1 lutego 1963 r.; 
1 kierownika działu księgowości z wykształ­
ceniem wyższym lub średnim i praktyką w bu­
downictwie — od 1 lutego 1963. Wynagro­
dzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie. K12118

Gosposia lub pomoc do­
mowa do jednej osoby 
potrzebna, może być za­
miejscowa. Poznań, Si­
korskiego 6 —■ Warsztat 
Mechaniczny. 26093g

Gosposię bez gotowania 
do pracującego małżeń­
stwa z jednym dzieckiem 
w Puszczykówku przyj- 
mę na stałe. Zgłoszenia, 
ul. Engla 8 m. 6. 25975g

Kobieta poszukuje doryw 
czej pracy fizycznej. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 26105g.------ —-----1--------——

Dnia 21 grudnia 1962 r. zakończył nagle swój pracowity żywot, prze­
żywszy lat 73, mój najukochańszy mąż, brat, szwagier, wujek i kuzyn, śp. 

inż. Franciszek Świgoń 
odznaczony Krzyżem Oficerskim Polonia Restituta

i Krzyżem Powstańców Wielkopolskich
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 24 grudnia br., o godzinie 14 

na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań. Łódź, Zbąszynek, Ostrzeszów.

26168g

t
Dnia 22 grudnia 1962 r. zasnął w Bogu, po długich i ciężkich cierpie­

niach, opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 61, śp.

Mieczysław Filipowicz
MISTRZ PIEKARSKI

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 24 bm., o godzinie 13,45 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ZONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI

Poznań, Głogowska 73 m. 5. 26173g

Tańców szybko uczę — 
Poznań, Mickiewicza 27 
m. 7. 25115g
Języki obce wykłada pro 
fesor Maria Remington, 
św. Józefa 5 m. 5. 26077g
Profesor uczy: łaciny, 
francuskiego, niemieckie­
go, włoskiego, angielskie­
go metodą nowoczesną 
indywidualnie. grupowo | 
oiaz korespondencyjnie. | 
Oferty Biuro Ogłoszeń. ! 
Grunwaldzkiego 19 dla 
2602Cg.

Kupię nasiona roślin mo­
tylkowych — drobno 
względnie gruboziarni­
stych łub nasiona traw. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
Ź6994g.

Samochód „Warszawa” w 
dobrym stanie, sprzedam 
tanio. Poznań, Obronna 6. 
tel. 628-29. , 26085g
Pianino nowoczesne. w 
dobrym stanie, sprzedam. 
Ogrodowa 18 m. 3. 26l70g
Eleganckie nowe futro 
karakułowe popielate 
sprzedam. Zasadzińska, 
ul. Noskowskiego 8.

25955g

OGŁOSZENIA DROBNE
Samochód „Moskwicz” 402 
sprzedam. Poznań, ulica 
Ściegiennego 18 m. 1.

____________ 26117g 
Sprzedam łóżka (wysoki 
połysk). Traugutta 27 m. 
19, po godz. 16. 25947g
Octavię-Super model 1961, 
przebieg 14.000 km, sprze­
dam. Poznań-Dębiec, O- 
rzechowa 23 m. 7. 26049g
Ciągnik ,,Zetor 25” z płu­
giem, przyczepą — sprze­
dam. Graczyk — Gniez­
no, Ustronie 1. 25124p
Sprzedam skuter „Bam- 
ka”. Rawicz. Grunwaldz­
ka 10, tel. 376. 24866p
Meble kuchenne (kom­
plet) niemieckie — w. sta 
nie bardzo dobrym «j»rze 
dam. Mickiewicza 24 »n. 7. 

2g986g

Warszawa - Saska Kępa 
mieszkanie pokój, kuch­
nia. łazienka (38 m2). no­
we budownictwo, telefon, 
zamienię na nowoczesną 
kawalerkę w Poznaniu, 
wyłącznie Jeżyce, Ogrody. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
26164g.
Samodzielny, komfortowy 
pokój we willi zamienię 
na pokój z kuchnią lub 
kupie wyłączone do 50.000 
zł. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
26147g.

W piątą rocznicę śmierci

dr. Zygmunta Nowosielskiego
notariusza w Poznaniu

zostanie odprawiona za spokój Jego duszy msza 
św. dnia 27 grudnia br., o godz. 8 w kościele 
Sw. Wojciecha,

RODZINA
o czym zawiadamia

Garaż blaszany wydzierża 
wię (Łazarz) względnie 
sprzedam z miejscem. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 25898g.

Dyrekcja P. P. G. „Syrena” w Poznaniu, ulica 
27 Grudnia nr 6, ogłasza przetarg nieograni- 

I czony na wykonanie następujących robót: 
; I. w restauracji „Kujawianka”, przy ul. Dzier- 
; żyńskiego 10 na roboty elektrotechniczne, in­
stalacyjne wodno-kanalizacyjne, instalacji 
wentylacyjnej, instalacji centralnego ogrzewa­
nia, malarskie, murarskie, stolarskie, szklar­
skie, zduńskie i wykuwanie drzwi oraz wi­
tryny wystawowej metalowej; II. pranie bie­
lizny stołowej i odzieży ochronnej dla pod­
ległych naszej Dyrekcji zakładów gastrono­
micznych. Bliższych informacji udziela Dział 
Administracyjno - Handlowy P. P. G. „Sy­
rena”, tel. 530-90. Oferty prosimy składać 
w terminie do dnia 3 stycznia 1963 r. w Dziale 
Admin. Handlowym P. P. G. „Syrena” w Po­
znaniu, przy ul. 27 Grudnia 6. Otwarcie ofert 
nastąpi w dniu 5 stycznia 1963 r. Przedsię­
biorstwo zastrzega sobie prawo wyboru ofe- 
lenta. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa: państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. K12144

Komfortowe 3-pokojowe 
mieszkanie w Chorzowie 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 26166g.
Bezdzietne małżeństwo 
poszukuje pokoju (rok), 
gwarancja wyprowadze­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
26171 g.
Mieszkanie 3 pokoje z 
kuchnią w stanie suro­
wym odsprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 26116g.

Białystok! Dwa pokoje z 
balkonem, z przynależno- 
ściami, komfortowe, sa­
modzielne w centrum za­
mienię na podobne w Po­
znaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 25922M.

: Parcelę zatwierdzoną za- 
• budową pod domkl 1-ro- 
dzlnne w Kiekrzu przy 
Poznaniu sprzeda właści­
ciel. Hairnan, Poznań, 
Podlaska 29, tel.'838-03.

26127g
Sprzedam dom jednoro- 

1 dzinny z ogrodem, 2 po- 
I koję z kuchnią, piwnica i 
I pralnia, przy tramwaju.

(po kupnie wolne). Ul. 
Stanisława 42 — Winiary.

26129g
Sprzedam działkę uzbro­
joną pod dom jednoro­
dzinny — ul. Piątkowską. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
26133g.
Willę 1-rodzihną wyłą­
czoną, pełnokomfortową 
(cała wolna), blisko tram­
waju Dębiec, zamienię na 
jednorodzinną Grunwald 
lub Dąbrowskiego (różni­
cę dopłacę), Krzesińskl. 
Świerczewskiego 1. 26136g

Lokal samodzielny — 2 
pomieszczenia o łącznej 
powierzchni 30 ms (świa­
tło. gaz, woda) przy Czer 
wonej Armii, wysoki par 
ter, w podwórzu nadają­
cy się na ciche rzemiosło 
odstąpię za zwrotem kosz 
tów remontu. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 25930g.

Nieruchomości
Willa wyłączona. 5 pokoi, 
garaż, c. o., Junikowo, 
506.000 zł. Dom nowocze­
sny, samodzielny. 4 po­
koje (Warszawskie Osie­
dle) 490.000 zł. Pół willi 
komfortowej, 3 pokoje 
wolne, nowoczesne, Dę­
biec, 300.000 zł. Dom no­
wy, 2 morgi, 200 drzew, 
Starołęka 230.000. Pół do­
mu bliźniaczego, wolne 4 
pokoje. 180.000 zł, poleca 

i Adamski. Poznań, Małec­
kiego 21 m. 9 . 2595ig

Parcelę zatwierdzoną pod 
ciomki l-rodzlnne, cen­
trum Poznania, przy tram 
waju, 40.000 zł, poleca: 
Krzesińskl, Swierczew- 
f kiego 1. 26137g
Kupię willę 1-rodzinną, 
dysponuję komfortowym 
mieszkaniem. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 26140g.
Wilię wyłączoną w War­
szawie zamienię na taką 
samą w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 26146g.
Sprzedam willę na So- 
łuczu z mieszkaniem, ga­
rażem i ogrodem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 26053g.

GLOBULKI 
„ZET*

• działają silnie, ple­
mnikobójcze, nie­
szkodliwe, łatwe 
w stosowaniu,

• tanie — zapobie­
gają ciąży.

1 pud. 10 szt. 7,— zł. 
Do nabycia w apte­
kach, drogeriach, kio- 
skach „Ruch” i skle­

pach „Arged”.
K11893

Zgubiono legitymację u- 
bezpleczeniową na nazwi 
sko Czesław Szaj. 25128p

Pana Bogusławskiego Hie­
ronima ze Swarzędza — 
z powodu niedoszłego spot 
kania w lokalu W-Z. dnia 
24. VI. 1962 r. proszę o 
wiadomość pod adresem: 
Henryk Bucholz. Poznań 
34, „Poste Restante”.

26013g
Plisuje i kroi spódnice 
wszelkiego rodzaju. Haf- 
luj<ą maszynowo; suknie, 
bluzki, dziurki (również 
przy swetrach). Mereżkę, 
okrętkę (bielizna tryko­
towa) obciąganie pasków., 
guzików, podnoszenie o- 
czek, wykonuje: „Hafta”, 
Poznań, Stary Rynek 58, 
I piętro (narożnik Wro­
cławskiej). 26083g

Zgubiono legitymację ‘ 
służbową nr 10009 wysta­
wioną przez KOSP w Po 
znaniu na nazwisko Ma- ■ 
ria Pawlęta. 25123P *

W Nowym Roku po nowe 
szczęście do Biura Matry­
monialnego „Małżeństwo”, 
Poznań, Libelta 29. któ­
re poleca swe usługi Sza­
nownym Klientom. Biuro 
czynne jest w dni po­
wszednie od godz. 15—19.

26124g
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Grudzień
25 

niedziela
24 

poniedz.
25 

wtorek
26 

środa

Wiktorii 
Adama i Ewy 

Wigilia 
Boże 

Narodzenie 
Szczepana

Słońce:
wsch.: g. 8.03 
zach.: g. 15.39 
wsch.: g. 9.04 
zach.: g. 15.38 
wsch.: g. 8.05 
zach.: g. 15.37 
wsch.: g. 8.06 
zach.; g. 15.36

T e atry
NIEDZIELA

OPERA — g. 12 — „Jaś i Małgo­
sia” (koniec ok. g. 14.30)

POLSKI — nieczynny
NOWY — nieczynny
OPERETKA — g. 15 — „Dziękuję

Ci Ewo” (koniec ok. g. 18)
MARCINEK — g. 11, 16.30 — „Ka­

sia i krokodyl” (koniec ok. go­
dziny 18)

PONIEDZIAŁEK
TEATRY — nieczynne

WTOREK
OPERA — g. 19 — „Syrena” (ko­

niec ok. g. 22)
POLSKI — g. 19 — „Opera za trzy 

grosze” (koniec ok. g. 22)
NOWY — g. 19 — „Uczta morder 

ców" (koniec ok. g. 22)
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję Ci 

Ewo” (koniec ok. g. 22)
MARCINEK — nieczynny

ŚRODA
OPERA — g. 19 — „Otello” (ko­

niec ok. g. 22)
POLSKI — g. 19 — „Opera za trzy
grosze” • (koniec ok. g. 22) 

grosze” (koniec ok. g. 22)
NOWY — g. 19 — „Uczta morder­

ców” (koniec ok. g. 22)
OPERETKA — g. 19 — „Dziękuję 

Ci Ewo” (koniec ok. g. 22)
MARCINEK — g. 16.30 — „Była ba 

buleńka i Pod zielonym jawo­
rem” (koniec ok. g. 18)

Kina
NIEDZIELA, PONIEDZIAŁEK,

wtorek, Środa

APOLLO ul. Piekary 16/17 — g. 
10, 13, 16, 19 — „Książę i akto- 
reczka” (USA, 16 1.), poniedzia­
łek — nieczynne, wtorek, środa 
— g. 10, 13, 16, 19 — „Książę i ak 
toreczka (USA, 16 1.)

BAŁTYK — ul. Roosevelta 22 — 
g. 10, 13, 16.15, 19.30 — „Biały 
kanion” (USA, ’ 14 1.) poniedzia­
łek — nieczynne, wtorek — g. 
12, 14, 16, 18, 20.15 — „Klub ka­
walerów” (poi. 16 1.), środa — g. 
10, 12, 14, 16, 18, 20.15.

CZTERNASTKA — Hala 14 MTP 
— g. 10. 12.30 — „Przygody Tom 
ka Sawyera” (USA, 7 1.), g. 15.30. 
18, 20.15 — „Wszystko dla pań” 
(franc. 18 1.), poniedziałek — 
nieczynne, wtorek, środa — g. 
30, 12 — „Przygody lomka Sa­
wyera (USA 7 1.), 15.30, 18, 20.15 
— „Safira” (ang. 16 1.)

GONG — ul. Wielka — g. 10, 12. 
16, 18, 20 — „Podrywacze” (fran­
cuski 18 1.), poniedziałek — nie­
czynne, wtorek, środa — g. 10, 
12 — „Ostrożnie babciu”, (radź. 
12 1.), g. 16, 18.15, 20.30 — „Pik­
nik” (USA, 16 1.)’

GWIAZDA — KINO DOBRYCH 
FILMÓW — al. Marcinkowskie­
go 28 — g. 11, 12, 13, 14 — „Ko­
zioł muzykant”, g. 15.30, 18,
20.15 — „Kto sieje wiatr” (USA, 
12 1.), poniedziałek — nieczyn­
ne, wtorek — g. 11, 12, 13, 14 — 
„Kozioł muzykant”, g. 15.30, 18, 

• 20.15 — „Wszystko o Ewie"
(USA, 18 1.), środa — g. 11, 12, 
13, 14 — „Dwa mrozili”, g. 15.30, 
18. 20.15 — „Wszystko o Ewie” 
(USA, 18 1.)

HUTNIK (ANTONINEK) — ul. 
Warszawska — g. 16.45, 19 —
„Śmierć w siodle” (CSRS, 12 1.), 
poniedziałek — nieczynne, wto­
rek, środa — g. 15 — „Koza i 
lew” (CSRS, 7 1.), g. 16.45, 19 — 
„Z rak do rąk” (NRF, 18 1.)

KOSMOS (WINOGRADY) — g. 11 
„Dumbo” (USA, 7 1.), g. 15, 17, 
19.30 — „Świat się śmieje” (radź. 
14 1.), poniedziałek, wtorek, śro­
da — nieczynne

MALTA — ul. Filipińska 5 — g. 
12 14 — „Wesoła orkiestra”
(ang. 10 1.), g. 16, 18. 20 — „Pa­
ryżanka” (franc. 18 1.), ponie­
działek — g. 16 — „Kolorowe 
melodie" (USA. 10 1.), g. 18. 20 
— „W ślepej uliczce” (włoski, 
16 1.). wtorek — g. 16, 18. 20 — 
„W ślepej uliczce” (włoski 16 1.), 
środa — g. 12, 14 — „Kolorowe 
melodie” (USA. 10 1.), g. 16, 18, 
20 _ „W ślepej uliczce” (włoski 
16 1.) . .

MINIATURKA — ul. Chełmonskie 
gO 21 — g. 13.30, 15.45. 18. 20.15 
— „Pan bez mieszkania” (jugosł. 
16 1.), poniedziałek — g. 15.45 — 
„Wesoła orkiestra” (ang. 10. 1.). 
g. 18, 20.15 — „Paryżanka”
(franc. 18 1.), wtorek, środa — 
g. 13.30, 15.45 — „Wesoła orkies­
tra” (ang. 10 I.), g. 18, 20.15 — 
„Paryżanka” (franc. 18 1.)

MUZA — ul. Armii Czerwonej 30 
— g. 10, 12.30, 15 — „Zdrajca jest 
wśród nas” (ang. 12 1.), g. 17.30, 
20 — „Jazz, jazz, jazz” (ang. 16 
1.), poniedziałek — g. 10, 12.30. 
15 — „Zdrajca jest wśród nas” 
(ang. 12 1.), g. 17.30 — „Jazz, jazz, 
jazz” (ang. 16 1.), wtorek, środa 
— g. 10. 12.30, 15 — „Zdrajca 
jest wśród nas” (ang. 12 1.), g. 
17.30, 20 — „Jazz, jazz, jazz” 
(ang. 16 1.)

OLIMPIA — ul. Grunwaldzka 22 
— g. 12.30, 15, 17.30, 20 — „Zda­
rzyło się w Rzymie” (włoski 
18 1.). poniedziałek — g. 10. 12.30 
— „Zdarzyło się w Rzymie” 
(włoski 18 1.). g. 15, 17.30 „Vera 
Cruz” (USA, 12 1.). wtorek, środa 
— g. 12.30, 15, 17.30 — „Vera 

• Cruz” (USA, 12 1.), g. 20 — „Zda 

rzyło się w Rzymie” (włoski 
18 1.)

OSIEDLE — ul. Limbowa 2 — g. 
11, 12 — bajki, g. 15.45, 18, 20.15 
— „W ślepej uliczce” (włosKi 
16 1.), poniedziałek, wUorek, śro­
da — g. 16, 18, 20 — „Niezastą­
piony Kamerdyner” (ąng. 12 1.) 

PaNCERNIAK — Al. Wojska Pol­
skiego — 17.30, 20 — „Spóźnie­
ni przechodnie” (poi. 16 1.), po­
niedziałek — nieczynne, wtorek, 
środa — g. 17.30, 20 — „Fran­
cuzka i miłość” (franc. 18 1.)

PRZYJAŹŃ — ul. Ratajczaka 37 — 
g. 15.30, 18, 20.15 — „Głos z tam­
tego świata” (poi. 12 1.), ponie­
działek, wtorek — nieczynne, 
środa — g. 15.30, 18, 20.15 — 
„Cztery seica” (radź. 14 1.)

RIALTO — ul. Dąorowskiego 38 — 
g. 10.30, 13.30, 16.30, 19.30 — „Ser­
ce i szpada” (franc.-włoski 12 1.), 
poniedziałek — g. 10, 12, 14 — 
„Śpiąca królewna” (USA, 12 1.), 
g. 15.45, 18 — „W dni powszednie 
i święta” (radź. 14 1.), wtorek, 
środa — g. 10, 12, 14 — „kpiąca 
królewna” (USA, 12 1.), g. 15.45, 
18, 20.15 — „W dni powszednie 
i święta” (radź. 14 1.)

SCALA — ul. Krauthofera — g. 
10.30, 11.30 — „Zwariowane przy 
gody” (poi. 9 1.), g. 16, 18, 20 — 
„Jak się młody Noszty żenił” 
(węg. 16 1.), poniedziałek — nie- 
czyune, wtorek, środa — g. 11 — 
„Świat się śmieje” (radź. 14 1.), 
g. 16, 18, 20 — „Franch Cancan” 
(franc. 18 1.)

TĘCZA — ul. Wspólna 58 — g. 11 
„Bibi sportowcem” (poi. 7 1.), g. 
16 — „Tomcio Paluch” (meksyk. 
8 1.), g. 18, 20 — „Z rąk do rąk” 
(NRF, 18 1.), poniedziałek — nie 
czynne, wtorek, środa — g. 14, 
16, 18, 20 — „A lasy wiecznie 
śpiewają” (austr. 12 1.)

WARTA — ul. 27 Grudnia 4 — g. 
14.30, 16 — „Wielka bitwa” (radź. 
7 1.), g. 17.30, 20 — „Amerykanin 
w Paryżu” (USA, 12 1.), ponie­
działek — g. 14.30, 16 — „Lwy 
airykańskie” (USA 10 1.), g. 17. „0 
— „Amerykanin w Paryżu” 
(USA, 12 1.), wtorek, środa — g. 
14.30, 16 — „Lwy afrykańskie” 
(USA, 10 1.), g. 17.30, 20 — „Anie 
rykanin w Paryżu” (USA, 12 1.)

WCZASOWICZ (PUSZCZYKOWO) 
— g. 13.30 „Miś uszatek” (poi. 
7 1.). g. 14.45, 17, 19.15 — „Alibi 
nie wystarcza” (CSRS, 18 1.), po 
niedziałek — nieczynne, wtorek, 
środa — g. 14.45 — „Pinokio” 
(USA, 7 1.), g. 17, 19.15 — „Wó­
zek” (hiszp. 18 1.)

WILDA — ul. Gwardii Ludowej — 
g. 11.15 — „Zamek z bajki” 
(NRD), g. 13, 16, 19 — „Prawda” 
(franc. 16 1.), poniedziałek — 
nieczynne, wtorek — g. 13, 16 — 
„Biały kanion” (USA, 14 1.), g. 
19 — „Prawda” (franc. 16 1.), g. 
21.30 — „Śniegi w żałobie”
(USA), środa — g. 10, 13, 16 — 
„Biały kanion” (USA, 14 1.), g. 
19 — „Prawda” (franc. 16 1.)

WOJSKOWE — ul. Polna — g. 
11.15 — „Królestwo kwiatów”, g. 
15 — „Mali muszkieterowie”
(radź. 9 1.), g. 17 — „Dwie sroki 
za ogon” (radź. 12 1.), g. 19.30 — 
„Drzwi stoją otworem” (jugosł. 
16 i.), poniedziałek — g. 17, 19.30 
— „Piękna młynarka” (.włoski 16 
1.), wtoreK — g. 11.15 — „Pan 
słoń”, g. 13, 15, 17, 19.30 — „cięk 
na młynarka” (włoski 16 1.), śro 
da — g. 11.15 — „Mali muszkie­
terowie”, g. 13, 15, 17, 19.30 — 
„Piękna młynarka” (włoski 16 1.)

WRZOS (LUBOŃ) — g. 15 — 
„Dziwne przygody jamniczka” 
(poi. 7 1.), g. 17, 19.30 — „Oże­
niłem się z czarownicą” (franc. 
12 1.), poniedziałek — nieczynne, 
wtorek — g. 10.15 — „Tajemni­
cza grota” (ang. 10 1.), g. 17, 
19.30 — „Ożeniłem się z czarow­
nicą" (franc. 12 1.), środa — g. 
10.15 — „Tajemnicza grota”
(ang. 10 1.), g. 17, l».30 — „Alba 
Kegia” (węg. 16 1.)

WRZOS (MOSINA) — g. 15 — „Pi­
nokio” (USA, 7 1.), g. 17.15, 19.30 
— „Tajemniczy rewolwer” (ang. 
16 1.), poniedziałek — nieczynne, 
wtorek — g. 15 — „Młodzi mał­
żonkowie” (włoski 18 1.), g. 17.15, 
19.30 — „Gracz” (franc. 18 1.), 
środa — g. 11, 12.15 — „Pajacyk 
i Pikus”, g. 15 — „Gracz” (franc. 
18 1.), g. 17.15, 19.30 — „Młodzi 
małżonkowie” (włoski 18 1.)

Radio
NIEDZIELA

WARSZAWA 1: 8.15 — Muzyka; 
9.20 — Fr. Geminiani: Concerto 
grosso B-dur op. 3 nr 5; 9.30 — Ma 
gazyn Wojskowy; 10 — Dla dzieci; 
10 20 — Koncert życzeń; 11.40 — 
Magazyn Nowości Techniki; 12.10 
Z cyklu: „Plamy na mapie”; 12.20 
Duety wokalne i instrum.; 12.50 — 
Kiermasz muz.; 13.30 — „Rozmowy 
z posłami”; 13.40 — Koncert Or­
kiestry Mandolinistów Rozgł. Łódź 
kiej PR; 14.15 — „Zielony maga­
zyn"; 14.30 — „W Jezioranach”; 
15 — Wesoły autobus; 16.05 — Prze 
gląd wydarzeń międzynarodowych; 
16.20 — Słuchowisko wg opowiad. 
S. Minkowa „Psia historia’ i „As­
falt”; 17.06 — Muz. tan.; 18.05 — 
Muzyka; 19.05 — „Zespół Dziewiąt 
ka”; 19.25 — Z płytoteki rozrywk. 
„Polskich Nagrań”; 20.26 — Sport; 
20.30 — „Matysiakowie”; 21 — Mu­
zyka: 22 — Mel. tan.; 22.20 — Teatr 
pcezji; 23.10 — Muzyka.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 
20. 23.

FOZNAŃ: 8.50 — Koncert soli­
stów; 9.20 — Fel. literacki; 10.30 
Z cyklu: „Wybrane nowele”; 11 — 
Sekstet jazzowy; 11.20 — „Zespól 
Dziewiątka”; 11.40 — Słuchamy 
muz. ludowej; 13.10 — „Kronika 
Polaków”; 13.30 — „Moskwa z me­
lodią i piosenką słuchaczom poi 
skim”; 14 — Koncert życzeń; 14.58 
„Koziołki”; 15 — Dla dzieci; 15.50 
Muzyka; 16 — Teatr komiczny 
„Trzy razy ha”; 16.30 — Utwory 
foitep.; 17.15 — Zespoły Pieśni i 
Tańca naszych sąsiadów’: 17.30 — 
.Podwieczorek przy mikrofonie”; 

19 — „Ulica zapomniana” — ron­
da pieśniarskie; 19.30 — Orkiestry 
tan.; 20 — Rewia piosenek; 20.31 
„Koziołki”; 20.32 — Mel. filmowe; 
21.22 — Sport; 22 — Sport; 22.25 — 
Sport; 22.30 — Ze świata opery; 23 
W rytmach tan.

Wiadomości: 6.30, 7.30. 8.30, 12.05, 
17. 21, 23.50.

PONIEDZIAŁEK

WARSZAWA I: 7.25 — Muzyka;
9 — Dla dzieci; 9.20 — Koncert; 

10 — Nasze niesłowiańskie dzie­
dzictwo” — aud. A. Bogusławskie­
go- 10.30 — Suity ork.: 11 — Mo­
zaika muz.; 12.45 — „Na swojską 
nutę”; 13 — Muz. dla wszystkich;
14 — „Hrabia Monte Christo” — 
fragment pow.; 14.30 — Koncert 
solistów; 15.10 — „U przyjaciół”; 
15.30 — „Z melodią i piosenką 
przez świat”; 16.05 — „Triumf
Dionizego” — fragment opowia­
dania M. Dąbrowskiej; 16.35 — 
„Przekrój muz. tygodnia”; 17.05 — 
Dla młodzieży; 17.35 — Koncert; 
18.10 — „Metamorfozy czasu” — 
fragment książki M. Jastruna; 
18.45 — Kolędy polskie; 19.15 — 
Jan Sebastian Bach: Siciliano z 
IV Sonaty na skrzypce i cobalo 
c-moll; 19.20 — Koncert z nagrań 
Arturo Toscaniniego i Orkiestry 
Symf.; 20.30 — Gra Romantyczna 
Siódemka: 20.50 — Piękne arie z 
zapomnianych oper; 21.30 — „Pu­
łapka na mężów” — słuchowisko; 
22 — Koncert muz. barokowej, 
22.30 — Orkiestra F. Cordella.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka; 8.50 
Miniatury symf.; 9.30 — Kwadrans 
polskiej muzyki; 9.45 — Kurs nau­
ki jęz. franc.; 10 — Na różnych 
instrumentach; 10.30 — ,/W Jezio­
ranach”; 11 — Koncert kameral­
ny; 11.29 — Muzyka; 12.15 — Mel. 
ludowe; 13 — Koncert solistów; 
13.25 — „Ulica nadbrzeżna”: 13.55 
Koncert symf.; 14.30 — „Kartki z 
przeszłości Warszawy”; 14.45 — Jo- 
hann Christian Bach: Symfonia 
Es-dur op. 9 nr 2; 15 — Ulubione 
melodie: 15.30 — Dla dzieci; 18 — 
Sport; 18.05 — Aud. słowno-muzycz 
na; 18.45 — „Przedmowa do ry­
by”; 19.50 — Koncert chopinow­
ski; 20.25 — Kolędy polskie: 21.27 
Koncert dla marzycieli; 22 — 
„Świerkowe świerszcze”; 23.02 —• 
Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30. 7.30, 8.30. 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

WTOREK
WARSZAWA I: 8.15 — „Góral­

skie śpiewanie”; 8.35 — Koncert 
dawnej muz. poi.; 9.05 — Bukiet 
barwnych mel.; 9.30 — Kolędy pol­
skie; 10 — Dla dzieci; 10.20 — Kon­
cert życzeń; 11.40 — „Słup granicz 
ny” — opowiad. T. Zimeckiego; 
12.10 — Gra Polska Kapela; 12.30 
„Zespół Dziewiątka”; 13 — Kalej­
doskop słynnych orkiestr; 14 — 
„Opowieści przy stole i piecu”; 
14.30 — Koncert symf.: 15 — „Tro­
pami ludzi i pieśni”; 16 05 — Urok 
wiedeńskiego walca: 16.20 — „Da­
my i huzary” A. Fredry: 17.38 — 
Sp’ewa ..Mazowsze"; 18 — Muzyka 
rozr.: 18.30 — „Delikatny czło­
wiek” — słuchowisko J. Skotnic­
kiej: 19 — Kwdarans mel. rozr.; 
19.15 — Koncert laureatów: 20 20 — 
Muz. rozr.; 20.30 — „Matysiako­
wie": 21 — Gwiazdy operowej sce 
ny; 21.40 — Teatrzvk Miniatur; 
22.25 — Rendez vous z solistami 
w muz. tan.; 23.10 — Muzyka.

Wiadom.: 6, 7, 8( 12.05, 16, 20, 23.
POZNAŃ: 7.40 — Koncert; 8.35 

Melodie na dzień dobry: 8.45 — 
Życzenia z zagranicy: 10.30 — „125 
dni miłości” — opow. hum. M. 
Ayme; 11 — Melodie ludowe; 11.30 
„Kiermasz piosenek"; 12.10 —
Piękne walce; 12.40 — „Zima leś­
nych ludzi” — aud. literacko- 
rozr.; 13 — „Scherzo zimowe” 
(aud. słuchowiskowa)! 13.30 — „Mo 
skwa z melodią i piosenką słu­
chaczom polskim”; 14.30 — Kolę­
dy polskie; 15 — Dla dzieci; 16.30 
Koncert rozrywkowy; 17.05 — Fel. 
na tematy międzynarodowe; 17.15 
„Świąteczny” — fel. muz. J. Wal­
dorffa”; 17.45 — Stanisław Doniec­
ki „Paziowie Królowej Marysień­
ki” — operetka w wykonaniu so­
listów 1 orkiestry PR — dyr S. 
Rachonia; 19.15 — 1) „Hotel Metro- 
pol” — słuchowisko wg noweli S. 
Dygata; 2) „Patrzymy na siebie" 
— słuchów. Wł. Odojewskiego: 20 
Premiera polskich piosenek; 20.20 
Tańczymy przy światłach choinki: 
22.25 — „Cud w winiarni”; 23 — 
Koncert.

Wiadomości: 6.30, 7.30. 8.30, 12.05 
17, 21, 23.50.

Środa

WARSZAWA I: 8.05 — Muzyka 
barokowa: 8.30 Soliści opery, 
operetki i jazzu; 9.05 — „Strasz­
ny dziadunio”; 9.35 — Miniatury 
tan dawnych mistrzów;. 10 — Dla 
dzieci; 10.20 — Koncert życzeń; 
li.40 — „Mitologia i wiek XX”; 
52.10 — Gra Zespół T. Wesołow­
skiego; 12.30 — „Klub 60-ciu”; 13.31 
Mel. ze słynnych filmów: 14 — Ko 
lędy polskie; 14.30 — „W Jezio­
ranach”; 15.15 — Piosenki war­
szawskie; 15.30 — Odtworzenie fra 
grnentów koncertu muz. dawnej; 
16.05 — Kwadrans melodili jazz.; 
16.20 — Teatr Młodych: 17.10 — 
Muzyka tan.: 18.05 x— „Wszystkie 
chwyty dozwolone czyli zabawa 
literacka”; 19 — Rewia polskich 
zespołów rozr. i jazz.; 20.20 — 
Sport; 20.30 — Wieczór w piwnicy 
„Pod Baranami"; 21 — Koncert 
chopinowski; 21.30 — Melodie w 
rytmach tan.; 21.50 — „Parnasik”; 
22 20 — Orkiestra tan.; 23.10 Kon­
cert wieczorny.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 
20, 23.

POZNAŃ: 8 Z piosneczką i ga­
wędą...; 8.35 — Muz. baletowa i 
sceniczna; 9.05 — Kolędy polskie; 
10.05 — Cocktail operetkowy; 11 — 
„Matysiakowie”; 11.30 — Muzyka 
ludowa; 13.10 — „Najpiękniejszy 
dzień” — rep.; 13.30 — „Moskwa 
z melodią i piosenką słuchaczom 
polskim”; 14 — Koncert życzeń: 
15 — Dla dzieci; 15.50* — Śpiewa 
„Śląsk”; 16.15 — Aud literacka: 
17 05 _ Fel. na tematy między­
narodowe; 17.15 — „Piosenka jest 
dobra na wszystko”; 18.05 — Ra­
diowe Rendez-vous; 18.35 — „Pół 

godziny z orkiestrą tan.; 19 — 
„Barberyna” — słuchowisko wg 
komedii A. de Musset; 21.25 — Kon 
cert Pozn. Piętnastki Radiowej; 
21.50 — Sport; 22.20 — Teatrzyk 
Kameleon — „Strażacy” — frag­
ment z „Cynamonowych skle­
pów”; 23.15 — Muzyka tan.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17.50, 21, 23.50.

CZWARTEK
WARSZAWA I: 8.05 — Muzyka;

9 — Dla dzieci; 9.20 — Koncert 
rozrywkowy; 10.10 — „Nowy sojusz 
mk chemii — aud. w oprać. R. 
Kenara; 10.20 — Ros. muz. ba­
letowa; 11 — „Sadko chce żyć”; 
11.20 — Mel. z komedii muz.; 11.50 
Z cyklu: „Rodzice a dziecko”; 
12.15 — Koln. Kwadrans; 12.45 — 
Muz. ludowa; 13 — Muz. dla wszy­
stkich; 14 — „Tragedia w Wa- 
wrze” — fragment książki M. 
Wańkowicza; 14.30 — Koncert roz- 
rywkowy; 15.10 — „Postęp w go­
spodarstwie domowym”; 15.20 — 
Utwory organowe; 15.35 — Płyty 
„Polskich Nagrań”; 16.30 — Z ży­
cia ZSRR; 17.05 — Koncert życzeń; 
18 20 — Aktualności zagraniczne; 
18.30 — Kurs nauki j. ang.; 19.05 
„Madonna przyszłości”; 19.35 — 
Muz. rozrywkowa; 20.28 — Sport; 
20.30 — Melodie rozrywkowe; 21 
Koncert wieczorny; 22 — Rewia 
słynnych orkiestr tan.

Wiadomości: 5, 6, 7 8, 12.05
15, 17, 20, 23.

POZNAN: 7.50 — Muzyka; 8.35 — 
„To wszystko działo się napraw­
dę”; 8.50 — Przerwa (w pracy ra­
diostacji — przerwy zapow. P-ń); 
13 — Dymitr Szostakowicz: Poe­
maty chóralne; 13.25 — „Ulica nad 
brzeżna” — ode. pow. J. Stein- 
b°cka; 14.45 — Utwory skrzypco­
we; 15 — Gra Orkiestra Rozrywk. 
Pierre Sommers; 15.30 — Dla dzie 
ci; 16.25 — Aud. sportowa; 16.35 — 
Koncert w 44 rocznicę Powstania 
Wielkopolskiego; 17.12 — Z cy­
klu „Ziemie Zachodnie”; 17.25 — 
Poznańskie zespoły i soliści; 18.50 
Uniwersytet radiowy; 19.30 — Roz­
mowa z ministrem kultury i sztu­
ki T. Galińskim; 19.45 — Maury­
cy Ravel: opera „Godzina hisz­
pańska”; 20.42 — Muzyka tan.; 
21.27 — Sport; 21.40 — W rytmie 
tan.; 22 — ,,NiezwTykłe zdarzenie” 
22.30 — „W piątą rocznicę śmier­
ci Artura Malawskiego”; 23.30 — 
Muz. do tańca.

Wiadomości: 5.30, 6.30. 7.30, 8.30, 
16, 17.50, 19, 21, 23.50.

Telewizja
NIEDZIELA

POZNAN I PROGRAM OGÓL­
NOPOLSKI: 9.30 — Telewizyjny 
kurs rolniczy (W-wa); 10 — Prze­
rwa; 14.05 — Program dnia i wy­
niki losowania „Koziołków” (lok.); 
14.10 — Przygody Kajtusia (lok.): 
14.30 — Film seryjny „Przygody 
Wilhelma Telia" (lok.); 15 — Nie­
dzielna Biesiada (W-wa); 15.35 — 
„Tysiąc taktów muzyki” (W-wa); 
16 — Film fabularny produkcji 
USA „Texas”, dozw. od 1. 14 — 
(lek.); 16J5 — Teleturniej „Dwa­
dzieścia pytań" (W-wa); 19 —
„Chwila wspomnień” — Kroniki 
filmowe z roku 1918 — (W-wa); 
19.30 — Dziennik telewizyjny — 
(W-wa); 20 — Sprawozdanie z mię 
dzynarodowego meczu hokejowe­
go Czechosłowacja — Związek Ra­
dziecki (Praga); 21.15 — Sportowa 
niedziela (W-wa); 21.30 — film fa­
bularny produkcji amerykańskiej 
„Konflikt” — dozwolony od lat 14 
(lok.).

PONIEDZIAŁEK
POZNAŃ I PROGRAM OGÓL­

NOPOLSKI: 17.25 Program dnia — 
(l"k.); 17.30 —Program dla dzieci 
1) „Miś z okienka”, 2) Teatrzyk 
Tańca „Piruecik” (W-wa); 18.15 — 
, Świąteczny kramik” (lok.); 18.30 
Estrada poetycka: ..Polały się Izy” 
— liryczne wiersze Adama Mickie 
wieża (W-wa); 19 — Koncert Szo­
penowski w wykonaniu Haliny 
Czerny-Stefańskiej (K-ów); 19.30
Dziennik Telewizyjny (W-wa); 20 
Kino Krótkich Filmów (W-wa); 
20.55 — Teatr Telewizji: „Roman­
tyczni” — Edmunda Rostande — 
(W-wa); 21.35 — Polska Kronika 
Filmowa (W-wa); 21.45 — Film fa­
bularny produkcji USA „Sen no­
cy letniej” (lok.).

WTOREK
POZNAŃ I PROGRAM OGÓL­

NOPOLSKI: 14.25 — Program dnia: 
14 30 — Film fabularny produkcji 
polskiej „Historia Żółtej Ciżem­
ki" (lok.): 15.50 — Koncert pol­
skiej muzyki chóralnej w wyko­
naniu Chóru Państwowej Filhar­
monii w Poznaniu pod dyrekcją 
Stefana Stuligrosza (Poznań); 16 20 
— Film z serii „W Krainie Dis­
neya” (lok.); 17 — Teatrzyk dla 
przedszkolaków (W-wa); 17.30 — 
„Chwila wspomnień” -• Kronika 
filmowa z roku 1919 (W-wa); 18 — 
Film fabularny produkcji amery­
kańskiej „Ciszy”, dozwolony dla 
młodzieży — (lok.); 19.30 —
Dziennik telewizyjny (W-wa); 20 
„Dobranoc” (W-wa); 20.05 —
„Świąteczne Tele-Echo” (W-wa); 
2(150 — Film fabularny produkcji 
francuskiej „Mr. Ripois” od lat 
13 (lok.); 22.35 — „Czytuj Szek­
spira — piosenki z Music-hall — 
program rozrywkowy — (W-wa).

Środa

POZNAŃ I PROGRAM OGOI.- 
NOPOLSKI: 9.55 — Program dnia 
(lek.); 10 — „Varietć” — dla dzieci 
(Brno); 11.30 — „O księciu Gotfry­
dzie, rycerzu gwiazdy wigilijnej” 
— widowisko według opowieści Ha 
liny Górskiej (W-wa); 12.50 Film 
fabularny produkcji! angielskiej

I

Handel, gastronomia 
tramwaje i poczta 
— w okresie świąt

Jak zwykle przed świętami podajemy informację o pra­
cy sklepów, restauracji, kawiarni, barów mlecznych, 

tramwajów itp. w ciągu dnia dzisiejszego i zbliżających 
się dni świątecznych

W niedzielę, 23 bm., wszy­
stkie sklepy spożywcze i z 
artykułami przemysłowymi 
są otwarte od godz. 11 do 19 
bez przerwy. Sklepy delika­
tesowe będą czynne w godz. 
9—20, kioski i sklepy „Ruchu” 
od godz. 7 do 20, a kioski in­
walidzkie od godz. 8 do 20. 
Ponadto mogą być czynne 
punkty drobnej sprzedaży na 
targowiskach miejskich, i to 
w godz. od 9 do 15.

W poniedziałek, 24 bm., 
wszystkie sklepy zostaną zam­
knięte o godz. 17, z wyjątkiem 
„Delikatesów”, które będą 
pracowały bez przerwy obia­
dowej do godz. 18.

Tego dnia kioski „Ruchu” i 
„Równości” będą czynne także 
do godz. 18.

W pierwsze święto wszyst­
kie sklepy i kioski będą zam­
knięte natomiast w drugie, 
26 bm., sklepy spożywcze pro­
wadzące sprzedaż mleka ma­
ją być czynne od godz, 7 do 
9, kwiaciarnie i winno-cu- 
kiernicze od 11 do 14, kioski 
„Ruchu” od 7 do 15. a inwa­
lidzkie od godz. 7 do 17.

RESTAURACJE
VK7 niedzielę czynne są nor- 
’ ’ malnie wszystkie za­

kłady gastronomiczne z wy­
jątkiem barów mlecznych: 
„Mewa”, „Grunwald”, „Pora­
nek”, „Przy Okrąglaku”, 
„Śródmiejski”, „Wyborowy’’ 
„Fabryczny” i „Parkowy”, 
które czynne będą do godz. 
18. Ponadto nie będą w nie­
dzielę czynne kawiarnie „Cri- 
stal”, „Radosna”, „Regional­
na” i „Ptyś” które w godz od 
9 do 19 mają wyłącznie 
sprzedawać pieczywo świą­
teczne.

W dzień wigilii wszystkie 
restauracje będą czynne do 
godz. 18, kawiarnie i cukier­
nie do godz. 17. a hary mlecz­
ne do godz. 16, z wyjątkiem 
lokali „Adria” (nieczynna) i 
„Rarytas” (od g. 8 do 22). wy-

„Wielka podróż konika polnego” 
od lat 7 (W-wa); 14.05 — Film se­
ryjny >.Co dzień ryzykuję życiem” 
(lok.); 14.30 — Film z serji „Klub 
Myszki Miki” (lok.); 15.20 — film 
krótkometrażowy; 15.45 — Teatr: 
16.50 — Teleturniej 17.40 — Świą­
teczna podróż; 18.20 — Program 
rozrywkowy „Zapraszamy do po­
dróży” (W-wa) 19.30 — Dziennik te 
iewizyjny (W-wa); 20 — „Dobra­
noc" (W-wa); 20.10 — Film fab. 
produkcji amerykańskiej „Dodge 
City” dozwolony od lat 16 (lok.).

Wystawy
GMACH ADMINISTRACYJNY H. 

CEGIELSKI — ul. Dzierżyńskie­
go — Wystawa Międzynarodo­
wego. Plakatu na temat oszczęd­
ności — czynna od g. 10—17.

BWA — St. Rynek — Wystawa 
Łódzkiego Okręgu ZPAP — Ga­
leria ZPAP — Rzeźba Jetty Do- 
nega (Włochy) Grafika Rolanda 
Grunberga (Francja) — czynna 
od g. 10—17

KLUB MPiK — Wystawa grafiki 
Józefa Kaliszana

Dyżury pełnią
NIEDZIELA

SZPITAL JM. ŚWIĘCICKIEGO — 
chirurgia — ul. Przybyszewskie­
go 49 tel. 612-11

SZPITAL IM. RASZEJI — inter­
na — ul. Mickiewicza 2 tel. 13-40

WOJEWÓDZKI SZPITAL DZIE­
CIĘCY — chirurgia dziec. — ul. 
Józefa 8/9 tel. 512-96

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA — ul. 
Chełmońskiego nr 20 — telefon 
nr 544-44

POWIATOWA STACJA PR — ul. 
Kościuszki nr 103, telefon 88-3G 

APTEKI: Alfreda Lampe 2, Al.
Marcinkowskiego 11, Dzierżyń­
skiego 107, Matejki 1, Dąbrow­
skiego 76, GlogoWska 146, Saaro- 
łęcka 79 (tylko dyżur noany), 
Winogrady.

PONIEDZIAŁEK
SZPITAL IM. J. STRUSIA — chi­

rurgia — interna — ul. Szkol­
na 8/12 tel. 511-11

WTOREK
SZPITAL IM. PAWŁOWA — chi­

rurgia — interna — ul. Garba- 
ry 17, tel. 540-04

ŚRODA
SZPITAL IM. ŚWIĘCICKIEGO — 
\ chirurgia — ul/ Przybyszewskie 

go 49 tel. 612-11
SZPITAL IM: FR. RASZEJI — in­

terna — ul. Mickiewicza 2 tel. 
13-40 , \

WOJEWÓDZKI SZPITAL DZIE­
CIĘCY — chirurgia dziec. — ul. 
Józefa 8/ś tel. 512-96

APTEKI:. Armii Czerwonej 25, 
Kraszewskiego 12, Dzierżyńskie­
go 349, Mazowiecka 12, Starołęc- 
ka 79 (tylko dyżur nocny), Gło­
gowska 107/109, ^trzelecka 33/35 

mienione już wyżej cztery ka- 
wiarnie będą i tego dnia wy­
łącznic sprzedawać ciastka, 
natomiast ich działalność ka­
wiarniana zostanie na ponie­
działek zawieszona. Sprzedaż 
ciast odbywać się będzie w 
godz. od 9 do 16.

W pierwsze święto czynne 
będą następujące lokale (w 
nawiasie — godziny otwar­
cia): „Adria” (w normalnych 
godz.), „Zagłoba” (8—14), 
„Obywatelska” (9—24), „Mal­
tańska” (10—22), „Metalo­
wiec” (11—22), „Bar Wildec- 
ki” (9—21), „Wiedeńska” (8,7 
24), „Teatralna” (9—23), „Bar 
„Kawowy” „Główna” (11—20), 
„Fregata”, „Klubowa” „Kuja- 
wianka” i „Pod Koziołkami” 
(w norm, g-odz.). „Arkadia’’ 
(12—3 rano), ,,Expressowa ’ 
(12—20), „Radosna” (12—22), 
, Bajka” (12—22) i „Sporto­
wa” (12—22).

W środę, w drugie święto 26 
bm., wszystkie zakłady ga­
stronomiczne i kawiarnie bę­
dą czynne jak w każdą nie­
dzielę, z wyjątkiem wyżej 
wymienionych, które pełnią 
dyżur w I święto. Kawiarnie 
rozpoczna tego dnia swą pra­
cę od godz. 11. Ponadto czyn­
na będzie wyjątkowo restau­
racja „Metalowiec” (Wilda). 
Natomiast następujące lokale 
będą w II święto otwarte: 
„W—7” i „Rarytas” w godz. 
od 9 do 24, a bary mleczne — 
„Mewa”, „Cocktail” i Grun­
wald” jak w każdą niedzielę.

TRAMWAJE I AUTOBUSY
TAyrekcja MPK zawiadomi- 

ła nas o zmianach .któ­
re nastąpią w okresie świą­
tecznym w miejskiej komuni­
kacji.

W niedzielę 23 bm., tram­
waje kursować będą, jak co­
dziennie. W poniedziałek, 24 
bm., do godz. 19 w komuni­
kacji tramwajowej nie na­
stąpią żadne zmiany, nato­
miast od godz. 19 do 9 rano 
(25 bm.) obowiązywać będzie 
ruch nocny.

We wtorek, 25 bm. do godz. 
9 jeździć będą wozy nocne, 
a od godz. 9 do wieczora we­
dług rozkładu niedzielnego.

W środę, 26 bm. ruch 
tramwajowy jak w niedzielę.

Na liniach autobusowych 
i trolejbusowych w ponie­
działek, 24 bm., do godz. ‘ 19 
obowiązywać będzie ruch nor­
malny, a od godz. 19 do 23 
kursować będzie o 50 proc, 
mniej wozów. Również ogra­
niczona będzie liczba wozów 
we wtorek. 25 bm. do godz 
13. Natomiast od godz. 13 
do wieczora ruch normalny 
tak jak w niedziele. W śro­
dę, 26 bm. autobusy i trolej­
busy kursować będą według 
rozkładu niedzielnego.

POCZTA
VVszystkie placówki poczlo- 
’ ’ we czynne są w po­

dzielę jak w każdą niedzielę. 
Natomiast w dzień wigilii 
(poniedziałek) będzie można 
przekazywać przesyłki pocz­
towe lub przekazać pieniądze 
do godz. 15, a tylko w urzę­
dach przy ul. 23 Lutego i na 
Dworcu Głównym — przez 
całą dobę.

W pierwsze i II święto w 
Poznaniu czynne będą wy­
łącznie placówki pocztowe 
przy ul. 23 Lutego i na Dwor­
cu Gł. W oba dni świąteczne 
telegramy i przesyłki po­
spieszne będą przekazywane 
adresatom jak w każdą nie­
dzielę.

*
Wszystkie placówki PKO 

pracuja w niedzielę i w 
niedziałek od godz. 8 do lx 
Jedynie czeki gotówkowe 
wypłacane będą 24 bm. (po­
niedziałek) do godz. 12.

LINIE LOTNICZE
lak nas zawiadomiło kie- 
J rownictwo oddziału

„LOT’, w poniedziałek, 24 
bm., samoloty do Warszawy 
odlatywać będą w godzinach 
— 7.25, 16.40 i 18 50 a a®
Szczecina o godz. 11.30. Na­
tomiast przylot z Warsz®"!' 
nastąpi w godz. o 11<05’ łe’3" 
a ze Szczecina o godz. 16,15.
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Dokończenie ze str. 4
— Patrzę, patrzę i oczom nie wie­

rzę. Czy to naprawdę pan dyrektor?
—Ile razy mam ci przypominać, 

żebyś mnie tak nie tytułował. Aktor 
jestem. Aktor — i nic więcej.

— W porządku. Już nie będę. Ale 
to chyba jakiś cud. Przecież nie 
można się tak zmienić.

— Niech ci będzie, że cud. A teraz 
słuchaj uważnie: ani pary z gęby. 
Nikomu poza Chrypikiem. Powiedz 
mu, że ma u mnie dużą wódkę i że 
po przedstawieniu przeproszę go 
osobiście. A jak jego Horsztyński?

Gałka skrzywił się i machnął 
ręką. — Do pięt panu nie dorasta. 
Zresztą trudno się dziwić. Rola nie 
w kij dmuchał. Za to dyrektor, 
jakby go kto na sto koni wsadził, 
że ktoś się w ogóle zgodził na za­
stępstwo.

— A publiczność?
— Prawie puchy. Jak dyrektor się 

dowie, że pan wrócił — zwariuje ze 
szczęścia.

— Tylko się za wcześnie nie wy­
gadaj.

Gałka grzmotnął się w pierś na 
dowód, że dochowa dyskrecji i wy­
biegł z wypiekami na twarzy. Chy- 
licki zanim nałożył szminkę uważ­
nie obejrzał się w lustrze: gładkie 
policzki, śniada cera i czoło bez 
jednej zmarszczki. Przejechał ręką 
po włosach, żywych i gęstych jak u 
młodego chłopca. „Czy mnie 
pozna?” — mruknął radośnie. 
I szybko stanąwszy na palcach zro­
bił jeden po drugim dziesięć przy­
siadów. Głęboko oddychając gimna­
stykował się jeszcze chwilę, a potem 
zabrał się do charakteryzacji. Kiedy 
wciągnął na siebie starcze szaty 
Horsztyńskiego wydawało mu się, 
że kradnie cudzą rolę. Pomyślał 
naraz o Hamlecie i Kordianie, 
przemknęło szybko wspomnienie 
Romea i Mazepy. Byłby teraz gotów 
zagrać każdego z nich bez jednej 
próby. Umysł pracował szybko i 
sprawnie. Dla samej tylko przy­
jemności przepowiedział w myśli 
kilka scen z Hamleta. Nie wypadła 
mu z pamięci ani jedna -kwestia. 
Poczuł naraz jak za dawnych lat 
ten przedziwny dreszczyk radosne­
go podniecenia: za chwilę wyjdzie 
znów na scenę; z miejsca złapie wi­
downię za gardło i już nie popuści 
do ostatniej kurtyny.

Drugi dzwonek przywrócił go 
rzeczywistości. Szybko nakleił pe­
rukę, roztarł szminkę na powiekach 
i spacerując po garderobie roz­
myślał o Marioli. Jak się zachowa, 
gdy go zobaczy? Nie ma z nią 
żadnych -wspólnych scen; będzie 
więc pewno w kulisach.

— Czy można? — W ślad za lek­
kim stuknięciem pojawił się w 
drzwiach dyrektor. — Ależ niespo­
dzianka. Nie chciałem wprost, uwie­
rzyć. Jaka szkoda,- że nie przysłał 
pan. depeszy. Dałbym wiadomość 
do prasy i radia. Byłby znów 
komplet. Mówił mi Galka o pań­
skiej odmianie. W charakteryzacji 
twarzy nie widać, ale sylwetka! 
Sylwetka jak u dwudziestolatka! 
Nie ma pan pojęcia jak się cieszę. 
W przerwie urządzimy owacje. 
Posłałem już po kwiaty. Będę dwa 
kosze goździków: jeden od dyrek­
cji, drugi od zespołu. Postawimy je 
z boku sceny. Pan w pośrodku. 
I brawa, brawa, brawa!

Chylicki nie mógł dorwać się do 
głosu. Chciał o wiele rzeczy zapytać; 
musiał się jednak ograniczyć tylko 
do odwzajemniania uścisków. Wresz 
cie dyrektor na mgnienie umilkł; 
wtedy rozległ się trzeci dzwonek i 
♦z progu ukazała się ruda głowTa 
.Gaiki.

— Zaczynamy!
Chylicki poprawił kostium i po­

woli skierował się w stronę kulis. 
Suflerce Geni na jego widok wyle­
ciał z rąk egzemplarz; od razu zro­
biło się małe zamieszanie. Kurtyna 

■poszła w górę, ale szepty za sceną 
trwały bez przerwy. Część aktorów 
dowiedziała się już sensacyjnej no­
winy; cichutko wypytywali o zdro­
wie. „Cieszymy się, że pan wrócił! ’ 
— zapewniali jeden przez drugie­
go. Uśmiechał się i klepiąc wszyst­
kich po ramionach zapowiadał nie­
spodziankę po przedstawieniu. Roz­
paczliwe znaki Gałki i groźba kary, 
'którą zapowiedział kilku naj­
głośniejszym wyrosły jak spod
ziemi dyrektor, przywróciły porzą­
dek.

Kończyła się pierwsza scena. 
. Chylicki tak się ustawił, że Mariola 
schodząc w kulisy musiała się o 
,niego otrzeć. Z trudem wstrzymała 
°krzyk radości.

— Przyjechałeś? — Po raz pierw- 
Sz7 odważyła się powiedzieć mu 
»ty”. Nie licząc się ze spojrzeniami 
Maszynistów i aktorów nrze7echał 
ustami po jej szyi.

Dokończenie ze str. 1
-... .  s=5s=z=asaes=a8K

świeci, a było to w samo południe, 
prosto w ekran. Więc wyciągnęliś­
my koc. okryliśmy telewizor, dzie­
ciaki trzymały ten koc nad gło­
wami i tak oglądały swój pierwszy 
w życiu telewizyjny program.

Za ścianą toczą się dalej facho­
we dyskusje z oddalonymi gdzieś 
c dziesiątki kilometrów innymi 
stacjami łącz.

Kontakt ze światem macie niezły 
w tym pustkowiu — stwierdzam.

A tak, bywa, że oolicję włoska 
słyszymy jak się zwołuje do jakichś 
akcji. Widocznie pracuje akurat na 
tych samych falach. Kolegów czes­
kich też słychać, albo naszych aż 
ze stacji na Śnieżnych Kotłach. Ale 
tc zależy od pogody. Bywa, że 
i z Poznaniem trudno się połączyć.

— Jak wam się tu żyje?
— Rozmaicie. Latem gorąco jak 

w piekle, bo to i blacha się roz­
grzewa od słońca i aparatura 
grze je tak. że zima tam — wska­
zuje ną sąsiednie pomieszczenie — 
nawet ogrzewania nie potrzeba 
włączać. Gotujemy sobie sami, na 
obiady tylko jeździmy na zmianę 
motorem. I to nie zawsze bo prze­
cież bywa deszcz czy śnieżyca. Pod­
czas programu twardo siedzimy 
przed ekranem, uważamy czy wszy­
stko gra i poprawiamy usterki tech­
niczne. Gdy nie ma programu kon­
serwujemy urządzenia, kontroluje­
my co trzeba, naprawiamy. Robota 
od rana do wieczora. Ale czasem 
jest chwilka na partyjkę szachów 
albo na czytanie. I jaki spokój. 
Tutaj można sobie wyleczyć ner­
wy! I powietrza świeżego zażyć 
za wszystkie czasy.

— I tak bez przerwy, bez wol­
nego dnia?

— O nie. za każdv dzień pracy 
jest dzień wolnego. Więc rozmaicie 
sobie układają koledzy robotę. Ja 
z moim zmiennikiem pracujemy po 
tygodniu, a nasteony tydzień mamy 
wolny. Kolega Formaniak pracuje 
po dwa tygodnie bez przerwy.

— A tam często właz’cie? — po­
kazuję przez okienko wieże.

—Mniej więcej dwa — trzy razy 
w tygodniu dla konserwacji urzą­
dzeń oraz w każdym wypadku ja­
kiegoś uszkodzenia. Ale tu jest łą­
cze jednokierunkowe. Na innych, 
tych dwukierunkowych włazi się 
na wieżę nieraz kilka razy dziennie,
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KARTKI ŚWIĄTECZNE
C.

Dokończenie ze str. 1
są dwie pocztówki świąteczne, tylko 
dla pani z całego fińskiego osiedla 
(osiedla kopalnianego domków fiń­
skich — pż). Przyjemnych świąt!

... W ogóle teraz ludziska piszą 
a piszą. Skąd już Woźniak nie do­
ręczał listów! I z Wietnamu, i z Ko­
rei, i z Wioch, nie mówiąc już o 
Związku Radzieckim, czy Jugosła­
wii, bo to niemal rzecz codzienna. 
Jest tych Polaków trochę na świe­
cie. A poza tym młodzież do licha 
i trochę ponawiązywała kontaktów 
zagranicznych. Wiadomo, znaczki! 
Najwięcej to uczniowie z Liceum w 
Morzysławiu.

Żebyż ta droga jeszcze, do Morzy- 
sławia właśnie, była lepsza. Wszyst­
ko w okolicy się zmienia, mkną ele­
ktryczne pociągi, rosną hałdy wy­

— Umierałem z tęsknoty! — 
szepnął ledwo dosłyszalnie.

—I ja też! — Zdążyła jeszcze 
uścisnąć mu rękę; po chwili był na 
scenie. Chciał wypowiedzieć swoją 
pierwszą kwestię, ale nie zdążył do­
kończyć zdania, gdy odezwały się 
oklaski. „Chylicki. Chylicki!” Szme­
rek szedł od balkonu i szybko prze­
toczył się do pierwszych rzędów. 
Odczekał dokładnie tyle, aby okla­
ski zdążyły przebrzmieć do końca. 
Ten pierwszy dowod uznania jakby 
go uskrzydlił. Dialog z księdzem 
rozpoczął nieco szybciej niż zwykle; 
czuł w sobie tyle energii, że reakcje 
grającego z nim aktora wydawały 
mu się dziwnie ślamazarne. Raz 
i drugi nie czekając aż tamten 
skończy rozpoczynał swój tekst. 
Także pierw7szy większy monolog 
wytrajkotał prawie jednym tchem.

...A kiedy, a kiedy... Słuchajcie 
mnie, bo i to wspomnienie nie może 
zawsze leżeć w sercu moim... Kiedy 
mnie wzięto w niewolę... wieczorem, 
wieczorem to było... dwóch Moska­
łów wprowadziło mnie do kaplicy — 
pamiętani... cmentarz cały ocie nio- 
ny lipami... na cmentarzu — okrop­
nie!... dwudziestu moich żołnierzy 
zakopanych w mogiłach po szyję. 
Moskale kosili głowy... skoszone 
głowy toczyły się czasem pod moje 
nogi... , . .

Głos jego był teraz wysoki i pra­
wie radosny: uleciało gdzieś głę­
bokie skupienie, którym od tylu lat 
wzruszał widownię.

— O rany, co mu się stało? — 
szepnęła Genia do Gałki. — Tekst 
ten sam, a gra całkiem kogo innego!

Samotni gdzieś w polu
gdy tylko następuje zmiana z pro­
gramu lokalnego na ogólnopolski. 
Do tego włażenia trzeba mieć zdro­
wie. Każdy z nas jest co roku ba­
dany w Instytucie Lotnictwa, gdzie 
stwierdzają czy sie nadaje.

—A gdy mróz, śnieżyca, ciemno?
• — Wszystko jedno, trzeba wleźć 

i przestawić łącza w drugą stronę. 
Przedtem odkręcić, potem przy­
kręcić. Trwa to jakieś pół godziny. 
Na wysokości kilkudziesięciu me­
trów. *

Jest się nad czym zadumać. Kie­
dy siedzimy sobie w domu w fo­
telu. w ciepłym pokoju, przed te­
lewizorem ani nam w głowie sło­
wa pobłażania czy wyrozumiałości 
na widok rozmaitych psikusów na 
ekranie, po których ukazuje się 
sakramentalne „Przepraszamy za 
zakłócenia w odbiorze”. Wtedy mo­
że właśnie gdzieś tam w polu, 
w lesie lub na wysokiej górze sa­
motni pracownicy łącz borykają się 
z usterkami. A ma się przecież co 
psuć. Samych lamp jest w apara­
turze każdego łącza około dwieś­
cie. A ile innych, psujących się 
przecież części?

Łącza rozmieszczone są przecięt­
nie co 60 km. Przez ile łącz prze­
biega obraz z Warszawy? A przez 
ile z Moskwy. Pragi, Rzymu?! Ile 
po drodze możliwości zniekształ­
ceń. przerw spowodowanych choć­
by samymi zmianami pogody? Strach 
pomyśleć! Na łączach pracuje się 
w ciężkich warunkach na całym 
świecie W górach Krymu jest łą­
cze, gdzie załoga jak się zamknie 
w październiku, to wychodzi do­
piero w maju. Nasi na Śnieżnych 
Kotłach też czasami całe miesiące 
nie wychodzą dalej niż kilkadziesiąt 
metrów od schroniska. W syberyj­
skiej tajdze do łącz dociera się je­
dynie helikopterami. Podobnie na 
łączach niemieckich czy włoskich 
w Alpach.

Nasi mieszkają przeważnie w ta­
kich jak pod Lwówkiem zaadapto­
wanych garażach albo w „wozach 
Drzymały” jak pod Mosiną. Powoli 
;ednak przyjdzie koniec i dla tej 
prowizorki. A że jest tak jeszcze 
dzisiaj wynika z naszych, może 

sypisk, koparki coraz bardziej wże­
rają się w niecki odkrywek — a tam 
te wertepy.

Oho, na przystanku PKS czeka 
Nowakowa. Na pewno będzie pytała 
o list od syna, tego co jest studen­
tem w Łodzi. Będzie musiał ją 
zmartwić. Nie, nic nie mam pani 
Nowakowa. Może jutro. Ciężko dzi­
siaj idzie, znów pada śnieg, ślizga 
się rower. A jak wróci do urzędu — 
szkoda gadać, na pewno zastanie ze 
dwa, trzy telegramy do doręczenia, 
jak to przed świętami. Na pocztę lu­
dzie teraz nie żałują, namnożyło się 
depesz, poleconych, ekspresów7. W 
ogóle, co tam, inaczej teraz żyją. 
Wejdziesz do którego domku robot­
nika — świniaka rżną.

To inne życie widzi Woźniak i w 
tym, co doręcza. Ludzie są rozmow­
ni, sami mówią. A to ktoś od brata 
ściąga przekazem pożyczkę na kau­

Gałka odpowiedział jej coś, co już 
do niej nie dotarło: poczuła nagle 
jak oblewają ją gorące poty. Chy­
licki jakby znudzony swoją tragicz­
ną rolą poderwał się z miejsca i na 
pytanie: „Powiedz mi, Panie Hor- 
sztyński — jakiego uczucia dozna­
łeś, kiedy ci gromnicami oczy wy- 
smalono?” — odpowiedział:

—Jeżeli za mąż pójść chcesz, dam 
ci w posagu tę przestrogę: Chociaż­
byś jak śnieg była czysta, jak lód 
nieskalana, przecież nie ujdziesz 
obmowy. Wstąp do klasztoru. Adieu!

— Jezus Maria, to chyba Hamlet! 
— zawołała Genia rozpaczliwym 
szeptem. I nachylając się nad 
egzemplarzem poddała mu początek 
jego właściwej kwestii: „Zrazu ból 
wielki — potem niby kłucie szpi­
lek”. Chylicki był po drugiej stro­
nie sceny; nie, dosłyszał widać ^u- 
flerki, bo nie patrząc na zaskoczo­
nego partnera ciągnął dalej: .

„...jeżeli koniecznie potrzebować 
będziesz wyjść za mąż, to wyjdź za 
ałupca, bo rozsądni ludzie wiedzą 
bardzo dobrze, jakie z nich czynicie 
potwory. Idź czym prędzej do klasz­
toru. Adieu!”

— Adieu! — zawołał Gałka do 
kurtvniarza Serafiniaka. — Spusz­
czaj kurtynę!

—Ar i mi się waż! — Dvrektor w 
ostatniej chwili schwycił tamtego za 
rękę: trzymał ją już na sznurze. — 
Trzeba odczekać. Może sie pozbiera!

'Na widowni ktoś parsknął śmie­
chem: nikt jednak tego śmiechu nie 
podjął i za mgnienie było znów 
cicho. Chylicki robił wrażenie jakby 
niczego nię zauważył — powrócił 

zbyt wielkich, ale na pewno god­
nych uznania, ambicji dogonienia 
postępu technicznego jak najszyb­
ciej. Na dobrą sprawę do dziś po­
winniśmy mieć jeszcze w Poznaniu 
jedynie program lokalny. Przecież 
odcinek międzynarodowej magistra­
li radiołączy z Łodzi do granicy 
NRD będzie uruchomiony dopiero 
gdzieś w początkach 1964 roku. Jed­
nak grupa poznańskich entuzjastów, 
która po krótkim przeszkoleniu 
przed pięciu laty z hakiem objęła 
w Poznaniu w posiadanie mały 
francuski nadajnik nie chciała tak 
długo czekać.

Dopięli wówczas swego kręcąc 
bicz na samych siebie. Zdołali wy- 
dębić w stolicy odpowiednie urzą­
dzenia. resztę zrobili sposobem gos­
podarczym bazując na zapale, po­
święceniu całej załogi od inżynie­
rów po robotników. Z desek, dyk­
ty itp. sklecili budki, podciągnęli 
energię, ryli w ziemi bez względu 
na stanowisko i tytuły i ściągnęli 
nam program ogólnopolski z Wroc­
ławia, skąd było najbliżej.

*

— Co oznacza dla telewizji uru­
chomienie magistrali? — pytam in­
żynierów Schreibera i Olszaka, gdy 
wracamy do Poznania.

— Oznacza koniec prowizorki. 
Łączyć się będziemy z Warszawą 
natychmiast, bez czekania, bez 
ręcznego przekładania. Załogi bę­
dą mieszkać w budowanych obec­
nie stacjach, w normalnych warun­
kach. nie w prymitywnych budach. 
Program międzynarodowy będzie 
miał „klapę bezpieczeństwa” przez 
dwie drogi odbioru: przez NRD 
i CSRS.

— A kiedy telewizja wyjdzie po­
za rogatki Poznania? Przecież obec­
ny nadajnik nie nadaje wiele dalej 
niż w promieniu 35 km?

— W przyszłym roku, chyba 
w drugiej połowie. Pod Śremem 
stoją już zabudowania, c. o. grzeje, 
a jakże, woda też jest. W marcu 
zacznie się montaż masztu. Polski 
nadajnik, trzeci w kraju po Lubli­
nie i Krakowie, o mocy około 150 
kilowatów da zasięg w promieniu 

100 kilometrów. Dodatkowo północ­

cję za nowe mieszkanie w bloku, 
a to inny — przeciwnie — śle, do 
miasta pieniądze; którejś tam ko­
mornik regularnie alimenty prze­
kazuje. A co do radia i telewizorów, 
to trzeba powiedzieć, że mądrze zro 
bił, odmawiając zgody na inkaso­
wanie opłat. Trudno, nie dałby ra­
dy wszystkiemu, chociaż ma niezły 
gaz w7 nogach i zna rejon na wylot.

Jeszcze aby do Centralnych War­
sztatów. Cholera, jaki ruch przed 
tymi świętami. Autobusów7, cięża­
rówek, furgonetek, droga niby sze­
roka, a jednak trzeba się pilnować. 
Trochę pod górkę. Łomoce serce. 
Teraz widać dokładnie to coś, co 
zajęło miejsce słomą krytych stodół. 
Dziwaczne się zawsze wydają Woż­
niakowi beton owe hale warsztatów, 
jakby wypinające szklane brzuchy 
ku górze. Nie wziął dla biura tech­
nicznego tych rysunków w tubach, 
bo śnieg... Trudno, będzie musiała 
sekretarka posłać na pocztę samo­
chód.

z powrotem do Horsztyńskiego. Po­
ruszał się po scenie swobodnie i 
lekko, o wiele za lekko jak na swoją 
rolę. Były to jednak szczegóły, któ­
re mogły ujść uwadze. Gorzej było 
z tekstem. Kończyła się właśnie 
druga scena i zdawało się, że 
wszystko już będzie w porządku, 
gdy nagle Chylicki cofnął się kilka 
kroków w7 głąb sceny i wszedłszy 
na podest rozpoczął:

— Tu szczyt... lękam się spojrzeć 
w przepaść śioiata ciemną. Spojrzę... 
Ach! pod stopami niebo i nad gło­
wą niebo... Zamknięty jestem w 
kulę kryształową. Gdyby ta igła 
lodu popłynęła ze mną. Wyżej — aż 
w niebo... nie czułbym, że płynę.

— Ależ to Kordian! -— zawołał 
ktoś w pierwszym rzędzie. Tym 
razem Serafiniak nie czekał już na 
niczyją komendę: szybkim, zdecy­
dowanym szarpnięciem sznura 
ściągnął kurtynę W dół. Odezwały 
się gwałtowne tupotania i gwizdy.

— Wyjdź, Gałka przed kurtynę. 
Trzeba przecież coś ludziom powie­
dzieć! — Dyrektor był siny ze złości 
i zdenerwowania.

— A co powiedzieć, panie dyrek­
torze?

— Mów co chcesz. Sam jestem 
głupi. O rany boskie, co za skandal!

— Może kropelek? — Genia sta­
nęła przy dyrektorze z butelką wa­
leriany. — Proszę łyknąć. Postawi 
to pana dyrektora na nogi!

— Idźże do diabła z tymi kropel­
kami. Gdzie Chylicki?

— Pewno u siebie. Za kulisami go 
nie ma! — Dyrektor odczekał chwi­
lę starając się stłumić pi^rw zy atak 

ne rejony województwa obejmuje 
nadajnik bydgoski, południowe — 
wrocławski, a zachodnie — zielono­
górski. To wystarczy.

*
Z pewnością. Poznańskim telewi­

dzom przysporzy to wprawdzie nie­
co kłopotów. Przejdziemy na odbiór 
w kanale 9 (obecnie 7), a pierwsze, 
najstarsze typy telewizorów w ogóle 
tego kanału nie mają. Więc prze­
róbki. Anteny dachowe trzeba bę­
dzie skierować na południe. „Wy­
siądą” wszelkie anteny pokojowe 
L. rozmaite antenowe prowizorki. 
Przez pewien czas będą pracować 
oba nadajniki by wszyscy mogli 
spokojnie przystosować .swoje od­
biorniki. Po tej małej rewolucji 
technicznej — niezbędnej by pro­
gram doprowadzić do wszyst­
kich mieszkańców województwa — 
mamy obiecany święty spokój na 
wieki. Co daj Boże amen,

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Tak, znów się czegoś pozbył. No 
to w7io, z powrotem, osiągnął już 
najdalszy punkt rejonu doręczeń, 
odwalił szmat drogi, ale i najła­
twiejszej. Znów obok Brykietowni 
i dalej — w7 lewo, do Przychodni, 
szpitalem zwanej, prosto — na Mo- 
rzysław. Przed Brykietownią jak 
zwykle sznur chłopskich wozów, 
czekają na przydziałowy opał. Tro­
chę dziwnie tu wyglądają, na ziemi 
swojej, a jakby obcy, zabłąkani ze 
swymi furami, chłopskim spoko­
jem — w zgiełku przemysłowej 
krzątaniny. Wożniak widzi paru 
gospodarzy z Kurowa. Ma dla nich, 
zdaje się, kartki z życzeniami. Odda 
ich kobietom w domu.

Woźniak upewnia się, czy reszta 
gotówki na przekazy tkwi pewnie 
w kieszeni, czy oklapnięta już nieco 
torba siedzi mocno na bagażnika 
i strzepnąwszy z pocztowej bluzy 
skorupę śniegu, siada na rower.

Czeka go jeszcze daleka droga.
PIOTR 2YCKI

złości, a potem zastukał do garde­
roby Chyli ckiego. Stary aktor koń­
czył się rozbierać. Był tak spokojny 
jak gdyby nie stało się nic godnego 
uwagi. Patrzył w lustro uważnie 
studiując swą twarz pozbawioną już 
szminki.

— To pan? — Dyrektorowi wyr­
wał się ten okrzyk choć zamierzał 
zacząć od czegoś całkiem innego •— 
Ależ to nie do wiary!

— A jednak... Chylicki nie odry­
wał twarzy od lustra. — Jestem 
teraz młody. Trzydzieści, najwyżej 
trzydzieści pięć lat. Czy dałby mi 
pan więcej?

— Nie. Ale o to teraz nie chodzi. 
Przed chwilą...

— Przyzna pan dyrektor, że Kor­
diana czy Hamleta zagrałbym jak 
nikt w zespole.

— Być może, tylko, że pańska ku­
racja zdaje się...

— Czuję się świetnie. Zresztą po­
mówimy o tym jeszcze, pomówimy. 
Czy pan dyrektor pozwoli się teraz 
przeprosić? Bardzo mi się spieszy! 

-— Nie czekając na odpowiedź wstał 
i szybko ruszył w stronę damskiej 
garderoby. Ścigały go szydercze 
uśmiechy kolegów ale ón tego nie 
widział ani nie słyszał. Dopiero 
głośny śmiech Marioli, która goto­
wa do wyjścia stała w korytarzu 
dotarł do jego świadomości. Nie pa­
nując nad sobą, nieprzytomny z 
tęsknoty próbował ją objąć i poca­
łować. Odtrąciła go brutalnie i 
wciąż zanosząc się od śmiechu 
zniknęła za przepierzeniem.

JERZY KORCZAK
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Początki „Faraona”
Jak naszym czyielnt- 

kom zapewne wia­
domo, reż. J. Kawale­
rowicz przygotowuje 
ekranizację „Faraona". 
Szczególna rola przy­
pada w tym filmie do­
radcom naukowym, 
którzy czuwają nad 
najbardziej wiarygod­
nym odtworzeniem 
realiów i obrazu epo­
ki. Zespół fen, któ­
rym kieruje światowej 
sławy egipłolog prof. 
Kazimierz Michałow­
ski, przekazał filmow­
com ok. tysiąca zdjęć 
i rysunków budowli, u- 
biorów, zbroi, wyposa­
żenia mieszkań. Do 
tego doszły opisy o 
charakterze instruktażo­
wym, np. jak wyglądał 
ceremoniał intronizacji 
Faraona czy przyjęcia 
posłów asyryjskich, pro 
ces balsamowania iłp.

Sceny z udziałem du­
żej liczby statystów bę­
dą kręcone zapewne w 
górnym Egipcie, które­
go obecni mieszkańcy 
wyglądem swym niemal 
wcale nie różnią się od 
Egipcjan opisywanych 
przez Prusa.

Nowy film Leisera

E. Leiser, znany nam 
jako twórca głośnego 
„Mein Kampf", kończy 
prace nad nowym fil­
mem pt. „Wybierz ży­
cie". Film ukaże ludz­
kość w obliczu konsek­
wencji, które niesie ze 
sobą energia atomowa. 
Twórca — jak słwier-

mieszanka 
$ gSsn&wa

dził Leiser — pragnie 
pokazać prawdę na­
szych niebezpiecznych 
czasów w sposób jak 
najbardziej prosty, bez 
symboli i metafor.

dwudziesta wersja 
„Hamleta"

G. Kozincew roz- 
pocznie na wiosnę na­
kręcać zdjęcia plenero­
we do nowej wersji 
„Hamleta”. W roli księ­
cia duńskiego wystąpi 
J. Smokfunowski, które­
go oglądaliśmy ostat­
nio w filmie „Dziewięć 
dni jednego roku”. W 
czasie niedawnego po­
bytu w Warszawie 
Smokfunowski wyznał, 
że ma trochę tremy, pa 
mięfając świetną kre­
ację Oliviera.

winny być gotowe w

końcu 1963 r. Będzie 
to już dwudziesta wer­
sja filmowa „Hamleta”. 
W pierwszej, z roku 
1900, w roli księcia duń 
skiego wystąpiła.„ Sa­
rah Bernhardt.

Shaw o Hollywood
Pisarz Irwin Shaw 

wyjaśnił dziennikarzom, 
dlaczego opuścił Holly 
wood i sam wziął się 
do kręcenia filmów. „W 
Hollywood — powie­
dział Shaw — kiedy 
jest scenariusz już przy 
gotowany, wynajmuje 
się innego scenarzystę, 
aby przerobił manu­
skrypt. Następnie wszy­
scy biorą się do dal­
szego przerabiania: re­
żyser, aktorzy, żona re­
żysera, teściowa... W 
Hollywood wszystkim 
wydaje się, że potra­
fią pisać".

Shaw przytoczył jako 
przykład swoją książkę 
„Młode Iwy". „W 
książce — mówi — 
chciałem pokazać, w 
jaki sposób zupełnie 
normalny człowiek zo­
stał przemieniony w 
bestię przez nazistow­
ską ideologię. Tym­
czasem w filmie poka­
zano porządnego chłop 
ca, który dopiero tuż 
przed swoją śmiercią 
zdał sobie sprawę, że 
coś w tym wszystkim 
było niewłaściwego..."

Natalia
Jedną z niezwykle 

popularnych obecnie 
na zachodzie aktorek 
jest Natalia Wood, któ­
ra odniosła olbrzymi

sukces artystyczny w 
filmie „West Side Sto­
ry" (Opowieść Po­
łudniowej Dzielnicy). 
Piękna Natalia ma lat 
24 i — co należy już 
do tradycji środowiska 
hollywoodzkiego — 
kłopoty rozwodowe. 
Na zdjęciu — w roli 
kabaretowej gwiazdy 
w niedawno ukończo­
nym filmie pł. Gypsy" 
(Cyganka).

Pięć zasad
Jakie filmy uznaje 

się dziś za dobre w 
NRF? Można się było

o tym dowiedzieć z ar 
tykułu w miesięczniku 
„Frankfurter Hefte". 
Oto pięć wymienio­
nych w artykule cech, 
charakteryzujących te­
matykę filmów za- 
chodnioniemieckich:

A Hitleryzm i wojna 
wywołana przez Hitle­
ra spadły na Bogu 
ducha winny naród nie 
miecki z siłą nieunik­
nionej katastrofy ży­
wiołowej.
A Żołnierz niemiecki 

spełniał tylko swój obo 
wiązek wobec ojczyzny 
— należy zatem prze­
prowadzić ścisłe roz­
graniczenie między nim 
a zbrodniami hitlerow­
skimi.
A Jako reprezentan­

ci ruchu oporu wystę­
pują tylko wyżsi ofice­
rowie.
A Podział Niemiec 

jest źródłem cierpień 
ludzkich.
A Nieszczęściem 

„cudu gospodarczego" 
są niedobrzy dyrekto­
rzy.
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Z literatury radzieckiej

Kochanka Mussoliniego
Wybitna aktorka fran 

cuska, Annie Girardct 
która otrzymała niedaw­
no nagrodę dziennika 
„Figaro” i tygodnika 
„Cinemonde", zakoń­
czyła nakręcanie zdjęć 
do filmu Vadima pł. 
„Perwersja i cnota". 
Obecnie zagra rolę 
kochanki Mussolinie­
go, Clary Pelacci, w 
filmie o ostatnich 
dniach Duce.

z książką na

Właśnie gotowałem się do spoczynku chodząc w po­
domce, gdy rozległ się dźwięk trąb i ozwał się głos 
z nieba. — Ha — mówił głos. Czy naprawdę trzeba ci w 
ucho trąbić, że i nasz zawód jest szacowny i wymaga 
omówienia? Znaczenie nasze nawet wzrosło, gdyż daw­
niej chodziliśmy wyłącznie w dniu 24 grudnia a teraz 
przez cały Stecce ■ w ramach obchodów choinkowych dla 
dziatwy w domach kultury! — Był to

G W1AZD0RA 
pod redakcją 

JANUSZA PRZYBYSZA

Piękna uroczystość
Jak głębokie przemiany do­

konują się w masach niech 
zilustruje piękna uroczystość,

która odbyła się właśnie w 
Spółdzielni Usługowej „Prze­
szłość” imienia Świętego Mi­
kołaja. Na wniosek spółdziel­
ców spółdzielnię przemiano­
wano na Spółdzielnię usłu­
gową „Przyszłość" imienia 
Świętego Mikołaja Mroza,

Niespodzianka
Wielką niespodziankę prze­

żył w wilię staruszek, pan X. 
Oto w wilię, gdy powracał do 
domu, niczego się nie spo­
dziewając, tuż przed bramą 
domu dostał od gwiazdora w 
zęby.

Okazja!
Salon Gwiazdorski, ulica 

Mroźna 5 mieszkania 2 pole­
ca w dużym wyborze brody, 
kręcone wąsiska, worki juto­
we po cukrze. Uwaga: spo­
dziewany jest transport kawy 
i pomarańcz.

Gwiazdor w rozwoju 
historycznym

— Ciemne średniowiecze 
— wczesne oświecenie 
— czasy nowożytne
— czas przyszły już dokonany

— święty Mikołaj, 
— gwiazdor, 
— dziadek Mróz, 
— dziadek brudasik.

Wolne posady
Poważne przedsiębiorstwo 

państwowe zatrudni gwiazdo­

ra. Wynagrodzenie wg ukła­
du zbiorowego w granicach 
2000—3000, sorty mundurowe, 
zakwaterowanie w hotelu ro­
botniczym. Do obowiązków 
gwiazdora zakładowego na­
leży wręczanie premii z nie­
legalnego podziału.

Przykry incydent
W centrum, przy dokony­

waniu pamiątkowego zdjęcia 
z gwiazdorem, zawszone zo­
stało dziecko płci męskiej.

Telefonem z miasta
W wigilię, pobity został 

przez nieznanego gwiazdora 
pan T. Wymieniony nie chciał 
odmówić paciorka, odmówił 
natomiast wydania gwiazdo­
rowi zegarka i portfelu.

E TT/ swoich przeglądach sta- 
E |/S/ ram się od dłuższego cza- 
E u V su wskazywać czytelniko-
E wi nowe zjawiska, znaj-
E dujące tak dobitny wyraz w pro- 
3 zie radzieckiej ostatniego okresu, 
E Polecam pozycje, szczególnie re- 
= prezentatywne dla tzw. „nowego 
E nurtu” cechującego się silnym 
E zaangażowaniem ideowym, na 
= wrotem do spraw współczesnych, 
E względnie cofnięciem do okresu 
E minionego, znajdującego właśnie 
E swe literackie „rozliczenie”. Co 
E najważniejsze jednak w nowych 
E utworach radzieckich, to szczegól- 
E ne zwrócenie uwagi na wewnętrz 
= ny, duchowy świat przeżyć boha- 
E te ów, nacisk na sprawy etyki 
E i moralności, bunt przeciw jakie- 
E mukokwiek zakłamaniu, wydoby- 
= wanie się spod powodzi frazesów. 
E Aksionow, Kazakow, Lipatow, 
= Gładilin w prozie, Jewtuszenko, 
E Wozniesieński, 
E Rożdziestwień- 
E ski Achmaduli- 
= na w poezji, to 
E nazwiska najbar 
E dziej może znane
E i głośne, ale przecież nie wyczer- 
E pujące listy ciekawych zjawisk 
E literackich pośród młodzieży. A 
Z starsze pokolenie też ma niejedno 
= do powiedzenia teraz, gdy może 
E mówić pełniej i prawdziwiej.
E W PlW-ie ukazała się powieść 
E Anatola Kleszczenki, młodego 
E prozaika zainteresowanego zwłasz 
E cza ścieraniem się ludzkich na- 
E miętności. W tomie „Bezdroża 
E kończą, się wiosną...” za bohatera 
E pisarz obiera złodzieja-recydywi- 
E stę, którego odmianę wewnętrz- 
~ ną przygotowuje klimat otocze- 
E n:a, w jakim, się znajdzie. Utwór 
E może nazbyt „happyendowy” w 
E rozwiązaniu, ale pełen zarazem 
E trafnych obserwacji psycholo- 
E gicznych i spiętrzeń dramatycz- 
= nych, ciekawy tym właśnie zwró- 
E ceniem się do wnętrza człowieka. 
E Bardzo interesująco zapowia- 
E da się swym debiutem Gieorgij 
E Władimow w powieści ..Kata- 
E strofa”. (PIW) usiłujący ukazać 
E podłoże psychologiczne postępo- 
E wania swego bohatera, pełnego 
E brawury szofera, zabijaki, który 
E jednak największą stawkę po- 
E świeca, nie dla materialnych ko- 
E rzyści. Władimow pozostawia sze- 
= reg pytań powieści nierozstrzyg- 
E niętych, co było przyczyną gwał- 
E townej dyskusji, jaka sie rozwi- 
E nęła w Związku Radzieckim wo- 
E koło tej książki.
~ Marny też dwie nowe powieści 
E poświęcone wojnie, ale ukazanej 
E w zupełnie innych od dotychcza- 
E sowych, ujęciach. „Iskry” wydały 
E „Poległych hańba się nie ima” 
3 Grigorija Bakłanowa, sugestywny

opis dramatycznego starcia czół- 5 
gów, a na tym tle rozwijająca się 3 
walka ludzkich postaw i uczuć, 3 
widziana w płaszczyznach etycz- 3 
nych. Odważna i niemało dopo- 3 
władająca książka. W PlW-ie na- 3 
tomiast ukazała się niewielka E 
powieść Bułata Okudżawy „Jesz- E 
cze pożyjesz...”. Jest to debiut E 
prozatorski autora, znanego do- 
tychczas jako autora piosenek li- ~ 
rycznych. Proza jego nacechowa- = 
na surową prostotą, ukazuje praw 3 
dę wojny w kontraście z mło- 3 
dzieńczym idealizmem. Szczerość 3 
wypowiedzi, jej liryzm, ukazy- 3 
wanie i nazywanie zjawisk po 5 
imieniu, niecofanie się przed pró- g 
bą sondażu w tematy trudne, to E 
wszystko obok wielkich zalet ar- E 
tystycznych przydaje utworowi Ę 
Okudżawy szczególną rangę. E

W PlW-ie również ukazała się 3 
„Kropla rosy” powieść Włodzi- 3 

mierzą Sołouchi- E 
na, nosząca nieco E 
inny od poprzed- E 
nio wymienia- E 
nych charakter. E 
To poetycko po- 3

traktowana opowieść o rodzinnej 3 
wsi i jej ludziach widzianych o- 3 
czyma młodego chłopca, pełna 3 
pogody, uśmiechu i wiary w czło- g 
wieka. 1 tylko na dalekim jakby E 
planie obrazuje autor przemiany 3 
zachodzące w tym tak znanym 3 
mu środowisku, co zresztą przez 3 
perspektywę zwiększa ich pla- E 
styczność. Nurt wspomnieniowy = 
równie silny, choć w inny sposób E 
i artystycznie i konstrukcyjnie E 
oddany, przebija także z powieści E 
Mikołaja Demientowa „W dale- E 
kiej przystani” (PIW). Niby to te- E 
mat szablonowy: port, bohater — 3 
młody inżynier, a przecież nic tu 3 
z klimatu nieznośnych „produk- g 
cyjniaków”. Pełno natomiast wer E 
wy życia, nie brak awantury, li- g 
rycznej nutki, chwilami tęsknej E 
zadumy nad dolą ludzką — wszy- ~ 
stko to bardzo serdeczne, wnikli- = 
we psychologicznie, niezgorsze g 
w bogactwie wątków draniatycz- E 
nych. I tu zwrócenie się całym E 
frontem w stronę człowieka, trak- g 
towanego jako wartość najistot- E 
niejsza. E

Również Syberię rozgrzaną E 
tempem dnia dzisiejszego znajdu- 3 
jemy w tomie Aleksandra Ma- 3 
riamowa „Ruszamy na W'schód” g 
(„Czytelnik”), coś w rodzaju zbe- S 
letryzowanego reportażu, pełne- E 
go reminiscencji i rozważań au- 3 
torskich, przerzucającego się od g 
suchej relacji do wstawek niemal E 
lirycznych. Tutaj jednak nazbyt g 
wiele spraio Mariamow ukazuje E 
wprost, zbyt wiele wyjaśnia, co E 
pomniejsza siłę odbioru. W sumie 
jednak książka dosyć interesują- g 
ca, E

W Seilejcm i okoiicy

Taki tytuł nosi reportaż z Jerozolimy Ryszarda 
Wojny w świątecznym numerze Polityki. Auto­
ra bardziej interesuje polityka i to co się kryje 
za zewnętrzną powłoką obrządku bożonarodze­
niowego niż strona religijna uroczystości. Cie­
kawe, że obchody fe na Bliskim Wschodzie co­
raz bardziej się europeizują, czego symbolem 
jest nieznana tutaj do niedawna pointa.

„Awantury pomiędzy prawosławnymi i katolicki­
mi użytkownikami Bazyliki (mowa o Bazylice Na­
rodzenia, która została wybudowana w 325 roku 
przez cesarza Konstantyna, nad miejscem, w któ­
rym miał się narodzić Jezus (— dop. Lektora) trwają 
po dziś dzień. Rok temu doszło do rękoczynu w 
dzień noworoczny. Poszło o prawo zbierania w 
tym czasie datków (...) W wielogodzinnym ściska 
niewiele widziałem z ceremonii religijnych!...) Po­
wróciłem do starej Jerozolimy, a w niej do oazy 
ciszy i spokoju — do Domu Polskiego, będącego 
starym zajazdem dla polskich pielgrzymów. Dobrze 
mi tam było. Siostry Elżbietanki przygotowały 
świąteczne śniadanie. Ksiądz Pietruszka-Jabłonow­
ski poczęstował koniakiem. Mimo iż Betlejem 
opodal, pachniało świętami polskimi...”

mieszkaniowa
Polityka kontynuuje (autorka Krystyna Zieliń­

ska, artykuł pt. Chaos i co dalej) akcję popra­
wienia sytuacji mieszkaniowej. Autorka pisze:

„W ciągu półtora roku w Warszawie wyprowa­
dzono z najtrudniejszych warunków mieszkanio- 
Wych — z piwnic i poddaszy, z domów przeznaczo­
nych do rozbiórki około 6 000 rodzin (...) W kwate­
runkach rozpatrzono podania 30 000 rodzin. Zakwa­

lifikowano do przydziału 22 000 rodzin. Odłożono 
załatwienie spraw 8 000 petentów na okres po 
1965 r. „Pustostanów”, tj. lokali niezamieszkałych 
było w zeszłym roku 3 000, w roku 1962 jest 
ich 1 500.” o

Dlaczego? K. Zielińska wylicza 5 zasadniczych 
przyczyn: brak dokładnej ewidencji, pozosta­
wianie przez poprzednich lokatorów mieszkań 
w słanie nie nadającym się do użytku (na przy­
kład rozebrane piece), kłopoty z przydziela­
niem tzw. pokoi przejściowych, grymasy niektó­
rych petentów z przydziałem nie chcących „byle 
czego" i wreszcie kiepska organizacja pracy sa­
mego kwaterunku. Powodów chyba aż nadto, 
ale coś przecież trzeba zrobić żeby puste lokale 
nie musiały czekać na swoje przydziały. W Po­
znaniu też na pewno jest w tej dziedzinie dużo 
do zrobienia.

O jeclzenću
Przegląd Kulturalny nie zapomniał tym razem 

o rzeczy tak prozaicznej jak jedzenie, chociaż 
na ogół zajmuje się tylko strawą duchową. Pisze 
o tym Paweł Beylin w traktacie pt. O jedzeniu, 
w którym występują trzy osoby: Tradycjonalista, 
Anłytradycjonalisła i AAędrzec. Oto najbardziej 
charakterystyczne wypowiedzi każdej z tych po­
staci.

Antytradycjonalista: — miarą upadku świąt 
chrześcijańskich jest stopień obżarstwa, jakie im 
towarzyszy (...) Indyki, gęsi, kaczki, ryby, ciasta 
poparte ogromnymi ilościami alkoholu. Czczenie 
Boga objawia się w rezultacie w... „

Tradycjonalista: — pan sądzi, że odebrawszy 
ludziom tyle należałoby im odebrać jeszcze święta...

Mędrzec: — proszę panów,’ choroby wzrostu...

W rezultacie trzej panowie kłócą się przez 
cały czas, nie kończąc swej rozmowy pójściem 
na wódkę, jakby się tego należało spodziewać. 
Wręcz przeciwnie, po dłuższej rozmowie do­
chodzą do punktu wyjściowego i... de capo al 
fine.

0 Lryiyce prasowej
W Tygodniku Gospodarczym Zdzisław Sach- 

nowski w artykule pł. A szczęście blisko... pisze 
o sprawach krytyki prasowej. Pisze o tym histo­

rycznie, ustosunkowując się do zjawisk towarzy­
szących krytyce prasowej i do reagowania na tę 
krytykę począwszy od roku 1950 do chwili obec­
nej.

„Niektóre instancje całkowicie sobie lekceważą 
wydane przed dwoma laty przepisy, a nikt jakoś 
się nie kwapi by przypomnieć im o ustawowym 
obowiązku reagowania na krytykę prasową. Co 
ciekawsze, nawet same redakcje, prowadząc dłu­
gotrwałe, uporczywe nieraz boje o doprowadzenie 
do końca sprawy poruszanej na łamach gazety, 
rzadko kiedy wpadają na pomysł, aby zrobić 
użytek z przysługujących im na mocy ustawy 
uprawnień. Tak jakby zapomniały o ich istnieniu. 
Również organy wymienione w przepisach Kodek­
su (chodzi o Kodeks Postępowania Administracyj­
nego — dop. Lektora) nie spieszą się ze stosowa­
niem jasnych, nie budzących wątpliwości przepi­
sów w celu zapewnienia skuteczności krytyce pra­
sowej. Mam tu na myśli przepis mówiący o tym, 
iż urzędnik winny przewlekłego lub biurokratycz­
nego załatwiania skargi lub wniosku (względnie pu­
blikacji o charakterze skargi czy wniosku) podlega 
odpowiedzialności służbowej lub dyscyplinarnej”.

Niestety, zjawisko to jest dość powszechne 
w całym kraju.

fanusz Korczak - wychowawca

Prof. dr Bogdan Suchodolski na łamach Głosu 
Nauczycielskiego pisze w artykule pt. Janusz 
Korczak — legenda, życie i działalność o tym 
wielkim człowieku, który poszedł na śmierć ra­
zem ze swoimi wychowankami, który tylko dla­
tego wybrał komorę gazową, żeby do końca 
być z dziećmi, żeby nie odbierać im wiary 
w człowieka.

„Korczak stworzył piękną wyspę wśród odmętów. 
Walka o szczęśliwe dzieciństwo, walka o prawa 
dziecka do miłości i szacunku, prowadziła nie­
uchronnie z wychowawczej oazy znowu na teren 
życia dorosłych, od których zależało jej społeczne 
zwycięstwo. Formułując zasady wielkiej karty 
dziecka, Korczak ujmował ją w rozległych perspek­

tywach dziejowego rozwoju w którym likwidowano 
niewolnictwo ludzi, równano w prawach kobiety — 
i aż do dziś zapomniano o dziecku, o tej — jak 
mówił — połowie ludzkości żyjącej razem i obok 
nas w tragicznym rozdwojeniu. Temu zadaniu 
miał poświęcić swe siły król Maciuś I, który 
wzywał do solidarności wszystkie dzieci świata, 
aby pod wspólnym sztandarem walczyły o swe 
prawa”.

Jakże aktualne są po dziś dzień idee Starego 
Doktora!

leszcze o napadzie w WoSowie

Siedmiu wspaniałych! — to tytuł reportażu 
Wandy Falkowskiej zamieszczonego w Prawie i 
Życiu. Autorka pisze o „bohaterach” głośnego 
napadu rabunkowego na bank w Wolowie. Faf4 
kowska tak formułuje ostateczny wniosek:

„Zniszczenie własnego życia, wciągnięcie w nie­
szczęście najbliższy ch — oto co osiągnęli oskarżeni 
swą nieopanowną zachłannością. Pieniądze miały 
przeistoczyć ich życie i przeistoczyły je w istocie, 
ale- jakże odmiennie od ich rojeń! Za marami wię­
zienia będą mieli dość czasu, aby rozpamiętywać. 
Dość czasu, aby ocenić i zmierzyć swoją winę, 
brutalną odwagę, chciwość i głupotę. Tylko że o 
tych chwilach załamań, zwątpień i rozpaczy sie­
dmiu bohaterów z Wołowa nikt się nie dowie. A 
szkoda. Może byłoby’ mniej zbrodni”.

Ale przykładna surowa kara na pewno swoje 
wychowawcze zadanie spełni, mimo że nikł się 
nie dowie o chwilach załamań, zwątpień i roz­
paczy siedmiu wspaniałych z Wołowa.

SzpiSLi
W bogatym dwudziesłostronicowym numerze 

Szpilek dużo materiałów świąteczno-noworocz- 
nych. M. in. rysunek Zbigniewa Ziomeckiego 
przedstawiający Mikołaja z rózgą, do którego 
mały chłopiec mówi:

„To nie są nowoczesne metody wychowawcze, św. 
Mikołaju”.

Na tym dowcipie kończę świąteczny przegląd 
prasy, życząc wszystkim Czytelnikom — weso­
łych świąt! LEKTOR


